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Miesięcznie " - " 85 ·- M telefonu 593. 
Kantoł"y1 właoRy w Warszawie, Wspólna 32f w Pabianicach u p. Teodora Minke, 

w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGLOSZb:Ń: .N ad es lane" na 1-szej stronicy 50 kG'P· za wiersz. zw„czajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogł'Oszt1mi• po 11;„ kop. od WJrazu (dla poszul{ujących pracy po 1 kop.). Rek I am y i Nek ro 1 ogi e po 15 kop. za 

wiersz petitowy. ARTY KUł.Y bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

KSIĘŻY MŁYN 

~**********~**~*~~**~******~~*******~ . . Prz~d~alniana N2_ 64'. .. * ~ Niedziela, 7 wrzesma. N1edz1ela1 7 wrzesma 

~ :Z&rtwierdzone ~rnf'.z l\fi.~isteryum Spraw Wewnętrwyd1 * ! -- Wielki nadzwyczajny Koncert 

~ Kursy Muzyczne ~ '1 na benefis kapelmi1:1trza A. Thonfeld11, wykonany 
"'2C: :;is"" przez sz:ij blerowską orkiestrę. 

ł Antoniego Grudzińskiego ~ Po"ątek 01
f304

_!
30-"t'- W~j:_ 2~~· 

;f; i W ,Praw. wiesto • czytamy: * w Łodzi, ul. Zawadzka I dom Scheiblera. ~ • Przed kilku miesiącami w stanie zdrowia * . Kancelary!l przyjmu}e icodziennie zapisy· uczniów i uczenie na wszystkie instrumenty. ·~ Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani Ale* Sp.iew solowy. :Spiew chóral1I1y. Klasa organowa. Solfegia. Zasady muzyki. Nauka ln.ar- * ksandry Teodor6wny wynikły zmiany, wskazu-

mo.nii, kontr.a.punktu. * jące brzemienność. Obecnie, skutkiem zboczenia 
Zasady kompezycyi. Instrumentaeya woje:rtnn. Ilistorya muzyki. od przebiegu prawidłowego, przerwana brzemien-* Po ukończeniu. knrsy muzyc!lne wydaj~ wedtug § 14 uJt. kurs. myzycz. patenty. ~ * Jfancelarya otwarta codziennie od ll do 1 r.ano i od 4 do 6 pop. 1120-:3-1 * ność zakończyła siq poronieniem, które się od-

*********~'~~******~'**************~*** było bez żadnych powikłań przy normalnej tem-
peraturze i pulsie. 

~---·······••tt•łlll•••łllłll••ta-~'2~--~ti·\l~ L0jb-aku~:;~-:~·;r;;cl~i~;:·h." 
~ Zawiadomienie. 112 ~-2-2 = 
i R~~tanracya A. Stępkowski i = prz·en.jesiona do Willi. W-go L. Meyera ~ „ w Pasażu Meyera 9, (dawniej Resursa Obywatelska) Jl/ 
! będzie dnia 6 września (Sobota) o godz. 7 wieczorem OTWARTĄ. ! 
; Przy restau.racyi Ogród Koncertow~. ~ d I -~>W----- Zarząd. ! 
1 Restauracya A. Stępkowski s 
~ po przeprowadzeniu się do nowego lokalu w Pasażu Meyera llr. 9 poleca ~ „ z dniem 6-go września d 
! wykwintną kuchnię, śniadania i 1.olacye a la carte, obiady po 75 kop., piwo z beczki (kra- ! 
; jowe i zagraniczne). Usluga szybka. Ceny możliwie umiarkowane. d 
• Wieczorem muzyka (kwartet) w ogrodzie - w razie nie- '6 
• pogody na Sali. g1 

66 Zarządzający E. Sauter. d 

····································~ lód sztuczny, Długa 72. Warszawka Szkoła 

Lekarsko-O entystycz na 
t puda codziennie na miesiąc 3.60, na bile ta po 15 • • 
kop. za pól puda. Dla chorych sprzedaż o każ; I J; James•Lew1, Miodowa 15, 
deJ porze. 1079-15-3 1 Przyjęcie sluchaczów od d. 1 (14) czerwca r. b. 

Peterhof, d. 20 &ierpnia (2 września) 1902 r. 

Kochanów ka. 
-s-

Za tydzień, najpóźniej zn dziesięć dni otwo
rzą si~ w Kochanówce podwoje na przyjęcie 
nieszczęśliwych chorych umysłowo, mieszczących 
się dziś w nie odpowiednim i nie obliczonym dla 
nich budynku - Przyt.ulku dla starców i kalek. 
Podwoje te natomiast zamkną się dla obcych 
i odtąd Kochanówka stanie się. Schroniskiem dla 
obłąkanych, odtąd też mury te zawrą w sobie 
cichą, mrówczą i pełną poświęcenia pracę nad 
uzdrowieniem lub ulżeniem ciężkiej doli tych 
nieszczęśliwych iotot, wymazanych za życia z li
sty żyjących. 

Koch:i.nówka położoua jest na siódmej wior· 
ście, tuż przy szosie, prowadzącej do Aleksandro
wa. Grunt ten pinsczy..ity, przepuszczalny, choć 
pod pok!adem piasku jest dużo zaskórnej, ba1·dzo 
dobrej wody. Przy kopaniu fcndament6w trzeba 
bylo w niektórych miejscach zaprowadzać dreny. 
Cała przestrzeń liczy 40 mórg, z których 30 
i pół jest ogrodzonych. Zadrzewienie dość geste 
i ładne; przeważa leszczyna i wogóle drz;wa 
liściaste. Od strouy szosy wytknięto już aleje 
i klomby, posadzono też sporą ilość nowych 
drzew. Dojazd do zakładu sprawia przyjemne 
wrazeme, bo jedzie się, mając z boku leszczyno
wy gąszcz, całość zaś przedstawia się. jak ob
szerua letnia posiadłość, a nie specyalny za
klad. Bardzo dobrze, że uniknięto sztucznych 
upiększeń, a pozostawiono więcej natury. Tuż 
na samym wstępie widać budynki gospodarcze 
przerobione z dawnych letnich mieszkań. Są t~ 
stajnie, wozownie, oddzielne pomieszczenia dla 
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sług, pralnia, kuchnia i t. p. Ta ostatnia zaj
muje obszerną widną przestrzeń; stoi po 
środku, mając do~tęp ze wszystkich stron. 
Dwa olbrzymie kotły, grubo pobielane, i dwie 
również dnźe fajerki wystar<'zyć mają w zupeł
ności tlo przygotowywania poi;iłku. Równolegle 
do tych budynków idzie szereg domków, da
wnych wil, dziś wykwintnie i skromnie przero
bioDycb. Skromniejsze służyć będą na pomieszcze
nie dla różnorodnej służby, ładniejsze zaś i ob
szerniejsze oddane zostały szarytkom, których 
ma być na początek trzy, intendentowi i leka
rzowi zakładu. Nizki płot odd1.iela te prywatne 
mieszlrnuia od właściwego zakładu. 

Sehronisko składa się z dwóch jednopiętro -
wych pawilonów, stojących naprzeciw siebie i 
zupełnie równych, tak co do wewnętrznych roz
miarów i urządzenia, jak i zewnętrznego wyglą
du, oraz jednopiętrowego, przer.naczonego na po
mieszczenie motoru, dynamo-maszyny i akumu
latorów. 

Pierwszy pawilon, 'przeznaczony dla chorych 
mężczyzn, ma dwa wejścia. Z lewej strony jest 
wysokie ogrodzenie, po za którem znajduje się 
maly placyk z krytą wereudą dla ciężko cho
rych, czyli furyatów. Przebywać tu oni będą, 
o ile tylko pogoda na to pozwoli, mogą tei spo
zywać obiady i zajmować się pracą; pozbawieni 
tylko będą szerszej swobody. Od wejścia w pier
wszym gmachu ciągnie sie korytarz, a z niego 
prowadzą wejścia do 5 oddzielnych gabinetów. 
:::lą to wysokie, widne pokoiki, oświetlone z góry 
elektrycznością, z wentylacyą i centralnem o
grzewaniem, regulowanem z korytarza. Małe 
otwory we drzwiach, zamaskowane zewnątrz mo
siężnem okuciem i okna z żelaznej kraty, ale 
tak niewidocznej, że trudno ją zauważyć, brak 
klamek i wogóle otworów wewną.trz dają dopie
ro pojęcie, iż są to celki dla niebezpiecznie cho
rych Będą one jednak uiywaue tylko w wyjąt
kowych i koniecznych razach, nowsze bowiem 
prądy psychiutryi są przeciwne wszelkim ctlko
wym, więziennym niemal urządzeniom. Często 
się też zdarza, że umysłowo chorzy podlegają 
takim psychicznym chwilom, kiedy pożądają od
osobnienia, proszą też wówczas o oddzielny po
kój na pewien czas, twierdząc, że nie mogą wy
tr'.l.yrnać z „tymi waryatami", siebie, rozumie się, 
uważają wówczas za zupełnie zdrowyrh. W koń
cu korytarza znajduje się skanalizowana wygód
ka i schody prowadzące na pierwsze piętro. 
Z korytarza na prawo wchodzi się do trzech ob
~zernycb, wysokich, oślepiająco widnych sal. 
s~iauy tu, jak zresztą wszędzie, gładko malowa
ne, do połowy olejno, pierwsze oknu w _ żela
znych ramach, podłogi drewniane, gfadko heblo
wane (później będą froterowane). Ze środkowej 
sali wchodzi się do obszernej niszy, w której 
zm1jdują się trzy umywalnie i jedna wanna. 
W!:!zystko tu już gotowe, brak tylko mebli, t. j. 
stołów i krzeseł. 

~okoje te są przeznaczone, jak obecnie na 
przebywanie chorych we dnie, sypialnie zaś mie
ścić się będą n.a pierwszem piętrze, posiadają
cem taki sam rozkład urządzenia. Za salonami 
ciągnie się znowu równolegle korytarz. Tu w od
dzielnych pokojach znajdą pomieszczenie: kan
celarya i książnica, pokój dla pomocnika do
zorcy i t. p. Jest zamiar, żeby w jednej z sal 
na dole urządzić składaną estradę na koncerty, 
przedstawienia teatralne i t. p. . 

Przeciwległy pawilon dla kobiet jest taki 
sam, jak to zaznaczyłem wyżej, mieścić tylko 
będzie zamiast książnicy apteczkę domową. Pa
wilony otacza obszerny ogród. Tu chorzy będą 
mogli spacerować, zajmować się pracą, ogro
downictwem, zabawami, pod dozorem sluiby. 
Na zajęcia takie na świeżem powietrzu i wogóle 
przebywanie z wszelkiemi cechami wolności kła
dziony będzie nacisk, albowiem U;4Dano ten sy
stem za zbawienny i nader pożyteczny. 

· Rozumie się, dziś teren ten pr·ledstawia się 
, jeszcze, jako dość pusty, ale intendent Koclrn

nówki, p. Szwajcer, zawołany gospodarz, za
pewnia, że z czasem inaczej to wszystko będzie 
wyglądać i inny charakter przyjmie cała miej
scuwość. 

W trzecim budynku kończą na gwałt mon-
1nwanie maszyn, od tego bowiem zależy teraz 
sprowadzenie chorych. Bardzo tu dowcipnie i 
pra ktyczuie się urządzono. Specyalny kocioł, 
~palający atracyt, wytwarzać będzie gaz do mo
toru, ten zaś poruszać będzie dynamomaszynę i 
pompować wodę, oraz ładować akumulatory. 

Wszystko to zajmuje nie wiele mieJSCa i widać, 
że urządzone zostało celowo. \V ogóle trzeba przy
znać, iz budynki zarówno zewnętrznie, jak we
wnętrznie aż do najdrobniejszych szczegółów wy
kończone zostały nadzwycznj porządnie i trwale. 
Zaszczyt to przynosi firmom, które wykonały tak 
sumiennie powierzone im obstalunki, może też 
przyczyna tego tkwi w tern, ze komitet budowy 
i1ie kierował się . bezcelową nieraz oszczędnością. 
To tez dziś kasa pusta i nn. zakupienie lada 
drobnostki trzeba myśleć, skąd wziąć pieuiędzy. 
Ale zakład stanął wzorowy. Miej~ll w nim jest 
na 1 OO, w ostateczności na 120 osób. Pierwszeń
stwo mają mies~kańcy Łodzi, potem dopiero kra
ju, o ile czy to gminy, , ~czy miasta, wreszcie ro
dziny wuo~ić będą odpowiednią zapłatę. 

Cały zakład zwiedziłem wczoraj, wyczerpu
jących zaś objaśnień z całą serdeczną uprzej
mością udzielit mi dr. Jan Mazurkiewicz, naczel
ny lekarz Schroniska. 

Dr. :Mazurkiewicz jest wychowańcem kra
kowskiej wszechnicy, µo uko11czeniu której udał 
się do Hradcu, do kliniki znakomitego psychia· 
try dr. Antoniego, mającego wkrótce zająć miej
sce d-ra Krnft-Ebinga w Wiedniu. Stamtąd dr. 
Mazurkiewicz przeniósł się do Jnrjewa (Dorpat), 
gdzie też zlozyl powtórny państwowy egzamin, 
do Łodzi zaś przybyl po dwuletniej praktyce 
w szpitalu Jana Bożego w Warszawie. Wogóle 
siedem lat poświęcił na praktyczne zajęcia w dzie
dzinie psychiatr_yi. Nie mam zamiaru bynaj
mnłej rządzić się w danym wypadku pochleb
stwem, ale sądząc z naszej pogawędki i z tego 
co widziałem, to zarząd Scbroniska dobry zrobił 
wybór. 

Dr. Mazurkiewicz, mimo życzeń rodziny, po
świecił sie całkowicie temu niewdziecznemu i 
i wysoce odpowiedzialnemu zawodowi,' kształcił 
się i badał psychiatryę gruntownie, dopóki star
czyło środków i choć ze .względu na ówczesne 
zdrowie, odradzałlo mu tę drogę, nic dał się 
z niej sprowadzić i dopiął celu. W esolego u spo-

i sobienia, nadzwyczaj sympatycznego wyglądu, 
łagodny i cierpliwy - musi dobrze oddziaływać 
na chorych. 

Po oględzinach· spoczęliśmy w ładnym i ob
szernym domku doktora. Pani Mazurkiewiczo
wa, matka, już czekała na nas z całą staropol
ską gościnnością z podwieczorkiem. Doznałem 
takiego uczucia, jakbym tu już był kilkanaście 
razy i zpał się ze wszystkimi. Pierwsze lot! y 
prysły niepostrzeienie i zawiązała się szczera, 
niewymuszona pogawędka. 

- Jaki system, jaki wreszcie porządek za
mierza doktór zaprowadzić w Kochanówce, za
pytałem po pierwszej chwili ogólniejszej roz
mowy. 

- Nie może być dwoch zdań, odparł dr. l\Ia
zurkiewicz, że w naszych warunkach taki zakład 
powinien być i · lecznicą i schroniskiem. 'fak też 
mam zamiar prowadzić Kochauówkę. Chorzy pod 
dozorem, o ile możności nie drażniącym ich swą 
obecnością, będą zażywać względnej swobody. 
Mam tylko zmartwienie, jakie ja im dam tu roz
rywki, jakie zajęcie? Są to rzeczy niezbędne i 
bezwarunkowo konieczne. N o, debrze jeszcze 
w lecie: spacery, praca w ogrodzie, ale zimą? 
I uesztą nie wszyscy mogą wychod;dć nawet 
w lecie. Gdyby tak znalazł się jaki poczciwy, 

·serdeczny i współczujący doli tych nieszczęśli-
wych koszykarz, introligator, któryby chciał 
choć kilka godzin poświęcić i nauczyć moich 
pacyentów swego rzemiosła, to bylby to czyn 
wielce szlachetny. :Mam przyobiecane już . pia
nino, ale zdałoby się jeszcze jedno lub fortepian do 
drugiego pawilonu. A i książek, czasopism i 
tygodników potrzeba nam koniecznie. Jednemu 
z chorych dałem w tych dniach zbywającą mi 
< Historyę filozofii>. Zagłębił się zaraz w czy
tanie i drugi dzień omal nie rzucił mi się na 
szyję z wdzięczności. Dziś nie trzeba go spe
cyalnie pilnować, cały zagłębiony w filozofii. 
Dla spokojnych chorych zdałby się jakiś nieuży
teczny komuś wardztut stolarski, wogóle wszelkie 
warsztaty i pomocnicze narzędzia, które u nie
jednego rzemi'eślnika zajmują miejsce gdzieś na 
strychu, zastąpione nowemi. Takie drobne rze
czy i gry, jak szachy, karty, warcaby zarząd 
pewno kupi, ale na większe przedmioty nie ma 
rzeczywiście środków, a tu trzeba bezwarunkowo 
ciągle czemś odpowiedniem zajmować chorych. 

- Wierzę w dobre serca łodzian, przerwa
łem, i sądzę, że to wszystko się znajdzie. Re
dakcye nasze chętnie przyjmą ofiary i już nawet 

początek zrobiony. 
- Widział pan te gołe ściany, te ogromne 

okna, żeby tak coś dostać do ich przyozdobienia , 
aby oko nie błąkalo się w tej pustce. 

- Napis'/,ę o tern i jestem przekonany, że 
znajdzie się firma, która ofiaruje jakid płócieu
ka, choćby wysortowane, na portyery i rolety. 

- Ach, to byłoby bardzo dobrze. Już my 
tu sobie sami uszyjemy. Potrzeba tylko towaru 
jasnego, kolorowego, mniejsza rozumie się o do
broć, gatunek i modę. 

- Czy pacyenci doktora wiedzą o przeno
sinach i jak tę wiadomość przyjęli? 

- Jędni niezmiernie się cieszą i nie dają mi 
8pokoju pytaniami. kieąy to nastąpi. Są to ci, 
którzy sądzą, że ich zupełnie wypuszczę na wol
ność. Z tymi będzie później najgorsza bied::i, 
nim się uspokoją. Drudzy przyjęli wiadomość 
obojętnie, ale wiem, że będą kontenci, iak tu 
przyjadą. Z ciasnoty na taką przestrzeń - to 
zrobi na nich wrażenie. 

- W jaki sposób odbędzie się przewóz? 
- Będziemy przewozić partyami w zam-

kniętych omnibusach, dobierając szczegółowo 
chorycb i pod zwiększonym dozorem. Będzie to 
kłopot nie lada, bo jest ich obecnie 53, ale mam 
nadzieję, że wszystko odbędzie się pomyślnie. 
Przy tej sposobności nie mogę i_;ię powstrzymać 
od pewnej uwagi. W razie ucieczki obłąkanego 
piorunuje zaraz publiczność, ostro sądzi pras:i, 
dziwią się nawet inni lekarze, jak można bylo 
dopuścić do czegoś podobnego. Tymczasem takie 
wypadki ucieczek zdarzają się w najwięcej wzo
rowych zakładach. Dziś już nie może być mo
wy o kaftanach i tym podobnych barbarzyńskicb 
środkach, nie może być mowy o jakiej:§ fortet:y 
z fosami i mostami spuszczonemi, dziś nie wolno 
dozorcy dotknąć się chorego, chociaż niejeden 
z tych ostatnich zwymyśla, a i;awet uderzy. 
Tylko łagodno~cią i cierpliwością można prowa
dzić waryatów. :t;nikty wszelkie cechy średnio
wiecznych dawnych więzień, bo tak chce nowo
czesna nauka, więc nie piorunujcie, gdy się coś 
podobnego zdarzy. Ja sam osobiście ani na 
krok ztąd się nie ruszę, żeby mieć ciągły dozór 
i ściśle wymagać będl}, oraz przestrzegać, , żehy 
z moimi pensyonarzami obchodzono się łagodnie 
i dobrze. Wymówiłem sobie pod tym wzgl~dem 
najszerszą atrybucyę, bo nie pojmuję, żeby mo
gło się dziać inaczej. 

Na tern skończyliśmy naszą pogawędkę. Po· 
żegnałem serdecznie dr. Mazurkiewicza, życ:r.ąc 
mu powodz.enia w obranym zawodzie, czując 
dobrze. że do niego potrzeba wielkiego zamiło
wania i poświęcenia. 

Dojazd do KoC'hanówki jest obecnie dnść 
znośny, choć szosy nie można stawiać za wzór, 
ale za to ulica Aleksandrowska ze swym bru
kiem istnieje chyba, jako kara za grzechy, za-

. miast czyśca. 
Kaz. Mł. 

KALENDARZVK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. WJodzislawa. , 

Ogólna. 
Z senatu. W dniu 12 (25) czerwca roku b. 

zapadło Najwyiej zatwierdzone zdanie rady pal1-
stwa, mające znaczenie pierwszoriędne. 

Jak wiadomo, senat stanowi najwyższą in
stancJę nietylko w sprawach sądowych, lel·Z 
i administracyjnych, dzieli się też na departa
menty, z których każdy ma ściśle określony za
kres działania. 

Dotychczas jednak tylko departamenty są
dowe, czyli tak zwane kasacyjne, ogłaszały 
drukiem Ol"leczeuie swe, będące wskazówką dla 
sądów i stanowiące nader pokaźny zbiór juritl· 
prudencyi. · 

Z mocy prawa, o którem piszemy, na przy
szłość nietylko departamenty kasacyjne, lecz i 
departament I (administracyjny), departament 
II, w którym ko~centrują się sprawy włościań
skie i departament heroldyi, ogłaszać będą wy
roki swe, o ile w wyrokach tych komentowane 
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. s' przepisy pra~a ~~owiązującego i o ile p. mi· 

~ mster spraw1edhwosc1 po porozumieniu sie z od

powiednimi ministrami ogłoszenie daneg~ orze· 

czenia uzna za właściwe. 

, ·· ~e ~zg.lędu na b~·ak dotychczasowy jakiej

kolwiek JUnsprudency1 w kwestyach prawa ad

ministracyjnego, tak blizko ogół obchodzące<>'O 

n~.we prawo przyniesie ~1i~wątpliwy pożytek t~k 
~uzszym organom admm1stracyjuym, jak masie 

mtereśowauych. 

-:-:-:-

Miejscowa.. 
Jubileusz Tew. dobte&zynnoiGi. Dotychczas 

za1·ząd cbrześciańt;kiego '!I'ow. dQbroczynlłOści nie . 

otrzymał pozwolenia wladzy na urządoo1l'ie ·ob~ 

~hod u j ubileuszeweg0 tej instytucyi, zarir0jekto

wanego we Wl'Ześniu r. b. Celem przyśpies.zenia . 

terminu tej 111roczystości, wczoraj ·udał się do 

W:a.rszawy pirezes Towarzystwa dobroczynności · 

p. Juliusz Ktt•nitzer, który zamierza porozumieć 

-si.ę w tej sprawie z naczelną wladzą k·rajową. ) 

Ażeby ·módz osiągnąć jaknajwiększe zyski, 1 

!komitet dochodów · niestalłych chrześciańskiego 

'a'ow. dobroczynności, postanowił obchód jubileu

:szowy połączyć .z tom bolą, zapowiedzianą •na 

ll'.zecz tej instytucyi w pan:ku Helenowa; komitet 

zakrzątnął -sitt już około 'Zgrnmadzeniti przedmio

tów na loteryę funtową tak, iż z chwilą nadaj

ścia pozwolenia, zajmie się odrazu ·zorganizowa

·niem pomienionych zabaw jednocześnie. 

.Schr.nnisko dla . obł!kanych. Zarząd żydow

skiego \l.'owarzystwa dobroc7>ynuości dokonał 

w')'boru specyalnej komisyi, której zadaniem bę

dzie opracować projekt zakładu <lia obłąkany-eh 

różnych typów oraz obmyślanie sposobu zbiel'a

nia na ·ten cel funduszów. Komisyę te stanowią 

pp: dr .. Ludwik Przedbo1·ski, dr . .Aleksander Pań

ski, dr. Władysław Pinkus, dr. Seweryn Stetiliag, 

dr. Edward Krukowsk·i, budowniczy •Gustaw .Lan

dau, budowniczy Dawid Laude, .fa1źynier Da.will 

Rozentbal, adwokat przysięgły Adolf Kohn, pn~e

D1YSłowiec Jakób Hil·1:1zberg. fabr.y;kant Maurycy 

Poznański, bankier Stanisław Landau, przemysło

wiec Maks ·Kernbaum, dr. filozofii Józef Kouitz i 

przemysłowiec Mojżesz Bachrat. 

Wybrana komisya przystąpić 4Ila wkrótce do 

powien@nych jej czy.mności. 

Bruk drewniany. Zarząd mi6jski przys~pił 

do opracowania projektu ułożenia bruku ·drew

nianego na kilku bocznych ulicach. Jak słysze

liśmy, uwzględniona ma być ofenta tego przed

siębiorc§", który gwarantować będzie trwałeść 

bruku na czas dłuższy. Ułożony przed paru tu.

ty bruk .drewniany n& ul.: Piotrkowekiej, .Dzielnej, 

Cegiel.o.ianej i Bened~kta, jak pouc;qło doświad

czenie, 1pozostawia ~ardzo ·wiele do życzenia, 

.gdyż w •Wielu miejscach potworzyłf 11i,ę ogromne 

wy boje, narażając r.arząd miejski. na poważne 

straty. 

Od. Adw. pr.zys. K. KOl'\l\7ii.n-Piotrowskii 

wygłosi wkrótce w Łodzi odczyt c(i) najogólniej

.szych ideałach życioW1_ych według poglądów Bo

lesława Prusa>. 

Szacunki gruntów. Członek komiayi .szacun- I 
lk:owej dla gruntów WJ właszczanych pod budowę t 

kolei kalismiej r. dw. ~aumhardt, na .mocy de- I 
eyzyi ministVE. komuuiikacyi został czlonkiem ta- i 
.ldejże komisy•i dla linii k-0lus„.kowskiej . W skład . 

·tej ostatni.ej ikomisyi wwóedł również, jdrn stały 

.~onek r. st. iHassdorf, cdonek gnber.n'ia11Jlej ko- 1 

mi.isyi włościańskiej. ' 

Z GeGlsal ;p&.ńczosznwzega. W nast((pn! nie

. d~ielę, t.. j. 7 -go września od godz. ~-ej cio -!-ej 

popołudniu w gospodzie zgromadzenia czeladzi 

. pończoszniczych, {ni. Widzewska :N'2 26) odb~dzie 

Ilię ·lliliesitlczna sesya zgromadzenia; na P?rz~dku 

.dziennym są wai.n.e sprawy ~-0 rozs.trzygmęmil.. 

Pasiedzenie. Jt11tro, t. J. 5--go bież. miegią

.ea o godzinie 8-ej wieczorem w !lali sesyoJaal

nej Przytułku stare.ów i ku.Lek .odbędzie się mje

.iłięczne posiedzenie zarządu chrześciańskiego To

.warzystwa dobroczynności, w celu rozwaźenia. 

kilku spraw pilnych. 

Ze szkół. W poniedziałek 8 b. m, o godzi

nie 12 w południe w szkole przemysłowo-ręko

dzielniczej odbędzie się uroczysty doroczny popi~. 

- Dyrektor g imnazyum żeńskiego komuni

kuje, że rok szkolny rozpocznie się 10 b. m. na

bożeństwami: dla prawosławnych w gmachu 

gimnazyum o godzinie 10 rano; dla katoliczek 

w kaplicy Przytutku starców kalek przy 

ul. Dzielnej o godz. 1 O rano; dla żydówek w no

wej synagodze przy ul. Spacerowej o godzinie 9 

rano w sobotę 6 b. m. 

- Dyrektor gimna.zyum żeńskiego zawiadamia, 

że w drugiem pólromm szkolnem wpłynęły na

stępujące ofiary na rzecz niczamożnycb uczenie: 

od p. L. Lnri.e lQ rb„ od J. Hertzberga 5 rb., 

za pośrednictwem redakcyi <Lodzer Zeitung> od 

p. Spr~czkowskiego 5 rb. Pieniądze powyższe 

zostały rozdzielone stosownie do woli ofiarodaw

oow, którym dyrektor w imieniu UC7.enic i rady 

pedagogicznej składa serdeczne <Bóg zapłać>. 

- Na miejsce zmarłej starszej nauczy-

-ciel/ki szkoły żeńskiej początkowej X2 13 An-

ny Makarowej, mianowana została nauczycielka 

-sQ;!koły .Ni? 1 O Proskowia Szyrajewska. 

.Osobiste. Dr. Józef Jokiel powrócil. 

Benefis. W nadchodzącą niedzielę w ogro

·dzie na Księżym l\llynie odbędzie się benefis ka

pelmistrza orkiestry szajblerowskiej, p. Thon

'felda. 

NolllinaGya. Felczerem weterynaryjuym po

wiatu łódzkiego mianowany został p. Jan Teich-

1man. 

Pooces. Śledztwo w sprawie fabrykantki 

aniołków Chai Wagen zostało ukończone i akty 

przesłane prokuratorowi do wypracowania aktu 

oskarżeniu. Na lawie podsądnych zasiądą: Oha

ja Wagen, Obawa Wols:tJegier, Gutwein i Pilta, 1 

osknrM>ne z art. 13 i 1454 kodeksu karnego. 

•Z sądów. Głośna sprawa o zabójstwo wła

snej iony przez właściciela izby felczerdkiej przy 

ulicy Nawrot, Jana Kuzina w marcu r. b., była 

przedmiotem rozpraw sądowych bawiącego na 

kadencyi w Łodzi 2-go wydziału karnego sądu 

okręgowego piotrkowskiego. Oskarżony przyznał 

się do winy, wouec czego sąd odstąpił od bada

nia. iiwiadków. 
Po krótkiej na.radzie sąd wyniósł wyrok 

skazując 37 -letniego Jana Kuzina na 20 lat 

ciężkich robót. O przebiegu sprnwy, dla braku 

miejsca, podamy jutro. 

Przedwczoraj wydział sądu okręgo

wego piotrkowt;kiego osądził następujące spra

wy: :Małżonkowie Janowscy i Dunkel, zamiesz

kali przy ulicy Nowomiejskiej M 26, oskarżeni 

zostali o sprzedaż przemycanych cygar. Pod

czas rewizyi w ich mieszkaniu znaleziono 60 pu

dełek z zagranicznemi cygarami. Sąd skazał 

Moszka i Rajzlę Dunkel na zapłacenie 580 rb. 

1 ub .l) miesięcy wi·ęzienia, Surę Jano wską na 

253 11uble, Lejzer Janowski został uniewinniony. 

.Maryanna Olszewska kupiła w sklepie Szla

my Kalmana, przy· ulicy Zarzewskiej śledzie, 

któ~·e następnie okazały się zgniłemi. Sklepi

karz nie chciał zamienić na dobre i jeszcze zwy

myślał oraz obił Olszewską. Z:i. ten czyn t1ąd 

skazał go na 7 dni aresztu. 

W kwestyi rachunku. P1·zed dwoma tygo

dniami przed::1tawiono nam rachunek z drukarni 

p. Krukowskiego po polsku pisany na niemiec

kim blankiecie. P. Krukowski objaśnia, że stało 

się to przez pomyłkę, drukarnia bowiem posiada 

rachunku rosyjskie, polskie i niemieckie, a bu

chalter w pośpiechu sięgnął po blankiet niemiec-

.ki i teg@ nie spostrzegł. . 

Rzee~wiście p. Krukowski prowadzi nie

~ lko rachunki ale całą bucbalteryę po polsku, 

;Z carą wi~c przyjemnością stwierdzamy ten fakt, 

z112naczają.c, iż zaszła tu prosta pomyłka, z któ

nl} konkurencya łódzka chcia~a skorzystać. 

Wypadek na budowli. W posesyi Leopolda 

ifileNDana p1;z;y ulicy Konstantynowskiej M 42 

prz:r~tąpiono .w tych dniach dJ budowy oficyny . 

Praw.dopo<lobnie skutkiem wykopania fundamen

tów k iana sągiedniej oficyny w posesyi Nuchem 

Huber.a i Szai Wróblewskiego pod M 44 spa

czyła 1ię nagle tak, że groziła runięciem. Za

wiacil0mfoue o •tern wladze II cyrkułu policyjne

go dziś .o godzinie 3 w nocy zeszły na miejsce 

i zarz.ąclr.iły naty.chmiastowc opróżnienie zagro

żonej 1ej jednopiętt~owej oficyny. Nie pozwolono 

lokatorom, a jest id1 ośmiu, zabierać ruchomości 

w obawi.e, że przy rnjnacyi może nastąpić ka

tastrofa. Zabrali witjc oni tylko najpotrzebniej

sze rzeczy i r-0zlożyli .się na podwórzu. 

Wypadek ten jest .dla nich bardzo dotkliwy, 

bo biedni żydzi, przeważnie krawcy, musieli za

niechać roboty przed samemi świętami. W tejże 

oficynie mieściła si~ piekarnia, którą również 

3 

zamknięto. Na drzwiach wejściowych wisi pie

c1ęć, a na podwór:m postawiono posterunek P~: 

li0yjny. Od strony podwórza domu nr. 42 dzid 

rano postawiono silne belki, podpierające zagro

żoną ścianę oraz śpieszą się zwymurowaniem fun

damentów, żeby nową ścianę podeprzeć. Robotę 

budowlaną w tej poseśyi prowadzi przedsiębio.r

ca Wolf podług planów budowniczego p. Piotra 

Brukalskiego. 
Rano na miejsce zjechała komisya, złożona 

z budowniczych Chełmińskiego, Stebelskiego i 

radcy magistratu Stępowskiego, komisarza II 

cyrkułu i 2 obywateli mia!ita. 

W~drówka listu. Pan R. wysłał pod ad1·e

sem swego syna z Wzdowa w Gu.licyi list reko

mendowany, który przyszedł do Łodzi via New

York z najformalniejszemi pieczęciami. Niespo

kojny z powodu braku odpowiedzi p. R. przybyl 

umyślnie do Łodzi i tu dopiero dziś został mu 

list wręczony. 
Z pieczątek dowiadujemy się, że dnia 12 

si.erpnia został wysłany z Wzdowa, 23 sierpnia 

odebrała go poczta w N ew-Yorku, 26-go wysłała 

go z powrotem, 3 września był już na. poczcie 

lódzkiej. 

Bójki. Na ulicy Piotrkowskiej nr. 68, Szulin Bo

cial, lat 28, dorożkarz, wskutek razów, zadanych batem 

przez swego kolegę, ulegl ranie twarzy i oka. Lekarz 

Pogotowia rany opatrzyl:, pozostawiając poszwankowane

go na miejscu. 
-Na ulicy Targowej nr. 9, Szymon Karaś, lat 32. 

ulegl: ranie gl'.owy, zadanej tępem narzędziem. Lekarz 

Pogotowia ranę opatrzył, pozostawiając poszwankowanego 

na miejscu. 
- Na ulicy Piotrkowskiej nr. 139, A. D., lat 12, 

otr11ymał ranę twarzy, zadaną tępem narzędziem. Lekarz 

Pogotowia ranę opatrzyl:, pozostawiając poszwankowane

g-0 na miejscu. 
Przejechanie. Na ulicy Zachodniej nr. 46, Kel

ma.n Borek, lat 2, przejechany zostal' przez dorożkę, 

wskutek czego odniósl ranę nóg. Lekarz Pogotowia ranę 

opa.trzy:t, pozostawiając poszwankowanego na mlejscu. 

- Na ulicy Al!lksandrow.skiej nr. 94, Frieda Szturm, 

!at 3, zostal'.a przejechaną przez prywatny ekwipaż, wsku

tek czego otrzymała ranę nóg. Lekarz Pogotowia rany 

opatrzył, pozostawiając posr.wankowanego na miejscu. 

Krwotok. Na ulicy Piotrkowskiej nr. 80, Fran

eiszka Litke, lat 13, ulegla krwotokowi z rany, powstal'.ej 

z oparzenia. Lekarz Pogotowia udzielił pomocy, pozosta

wiając poszwankowaną na miejscu. 

Wypadek. Na ulicy DJ:ugiej nr. 105, Walentemu 

Konigowi, lat 36, upadl kloc drzewa na gl'.owę i zranil go. 

Lekarz Pogotowia ranę opatrzyl:, pozostawiając poszwan
kowanego na miejscu. 

Ugryzienie. Na ulicy Piotrkowskiaj nr. 58 Wl'.a-· 

dysfaw Linczak, lat 6, zo&tał ugryziony w rękę przez 

.psa. Lekarz Pogotow~a. ran ę opatrzyl:, pozostawiając po
szwankowanego na mieJSCu. 

Spadnięcie z wozu. Na ulicy Aleksandrowskiej 

nr. 8, Sara Reps, lat ~O, spadła z wozu, wskutek czego 

ulllgla ranom glo~~ 1 twarzy. Lekarz Pogotowia ranę 

opatrzył, pozostawiaJąc po~zwankowanego na miejscu. 

Upadek z roweru~ Wczoraj o godz. 8-ej wie

ezorem. używar. jazdy na rowerze na placu cyklistów 

przy ulicy PrzeJazd nr. 5 mieszkaniec tutej~zy 17-letni 

Adolf Fneder .. Potknąwszy się o jaki ' przedmiot, leżący 

ua drodze, Fneder spad! z roweru tak nieszczęśliwie iż 

ztamal'. l ewą nogę. Po opatrzeniu przez wezwane,,.o 'le

karza, chore~o odwieziono na kuracyę do szpitala" Czer
wonege Krzyza. 

Wypa~ni.ęci~ z ~kna. Wczoraj o g. 2 i pól po 

pot, a-letm M1kot~J Jaz1kow spadt z I-go piętra, z domu 

przy ul1~y ~lówneJ nr. 10. Oh!opiec doznał bolesnych 

skaleczen ciala, oraz otrzymal ranę w prawy policzek 

pod sam~m. okrnm. Lekarz Pogotowia udzielil'. pomocy 

pozostawia1ąc chłopca pod. opieką ~odziców. Wypadek 

spowodowany został brakiem chwilowego dozoru nad 
dzieckiem. 

. Kradzież. Mieszkan~a . domu .n~. 17 przy ulicy 

Julrnsza, zameldowar~ pol1cy1 ł?dzkieJ, że zginęło jej 

z szuflady 106 r.b. gotowką. PodeJrzenie padlo na sublo

katora, Sta~yzł!', P?ddane~o austryackiego. Dokonana przez 

a~ent~ . po_l1cy1. sle~czeJ rew1zya, wykazaJ:a, iż sprawcą 

kradzrnzf Jest 1~tot :,10 Staryz. Częśc pieniędzJ odebrano 

od zlodz10Ja, ktorego osadzono w areszcie policyjnym . 

Z sąsiedztwa. 

Za~knięci~ kla~ztoru. Korespondent <w ar

szawsk1 ego Dmewmka> donosi z Kalisza: (Mini

ster spr a w wewnętrznych uznał za właściwe 

zamknąć w Kalit;zu klasztor Franciszkanów i 

przenie$ć zakonników do klasztoru Reformatów 

w Włocławku. W koś,ci~le klasztornym będą się 
odbywały nadal nabozenstwa, przyczem ministe

rynru wyd~lu ~·o~porządzenie wyasygnowania su

m!, o~lpowiednteJ !1a utrzymanie kościoła. Koszty 

p1 ~.e1-rnzu wspommanych zakonników do klaszto-

1:u we W!ocł~wku będą pokryte ze specyalnych 

funduszów mrnisteryum tipraw wewnętrznych,. 

-:-:-:.-
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§ 6) Pragnący należeć du kasy winni piśmienuie 
f1 Il (I Il IUI lf A IJ n J n ft~ A i' ~ r Il A ft w n i' k ft w ~~w~~~;,i;~~fka~arz~d kai<y o chęci :..rn µisaaia się ~i Iii iii w Iii jw j' ~ w Iii w r i w w w I § f) Uczestmey kasy obowiązani są wnosić ], T L do kasy 5 proc. od otrzymywanych pensyj. a~c. O\V, ' Gevera. ,. Wkłady te potrąc::iją się przy wypłaeie. pensyi. J § 8) Akcyjne Towurzystwo ze 8Wt'J strony 

-s- ; wno!!i roeznie fundusz w 8tu.!>unku, według decy-
Wzmiankowaliśmy już o zatwierdzeniu przez \ zyi zebrania ogóh~ego. . 

ministeryum skarbu ustawy ka~y oszczędno~ci § 8)_ N11leien1e do, kasy u~t.aJe z chwila opracowników akcyjnego 'l'owarzystwa wyrobów p~1~zcz~n1a posa.dy w 'I uwar:1.yi;twie lub w r~zie bawełnianych .Ludwika Gcyera w Łodzi. Obecnie smierc1 ui.:zestmka.. . . 
pragniemy z:.1poznaó czytelników z treścią tej § !Ol Uczestmk, op~szczaJący zaJm,owa~e ustawy, nadmieniając, że nowa instytucya po- stanowisk? w Towarr;ystvne na własne ządan~e wołana będzie wkrótce do życia. lub uwolniony .z ~egoz prze~ upływem lat 5-m 

Oto treść ustawy nowej kasy oszczedności: od daty wstąp1ema, otrzymuje z ka!!y pełną su-
. ' - mę zapisaną na jego oddzielne konto do ksi~-I C e 1 k a s y. gi A. 

§ 1) Kasa oszczędności pracowników akcyj- § 11) Ur:zestnik, opuszczający zajmowaną n ego Tow. wyrobó~ bawełnianych Lud w i ka w towarzystwie posadę lub· wychodzący z Hezby Geyera w m. Łodzi organizuje się w celu dania członków kasy skutkiem dojiścia do wsµomnia-możności uczestnikom robić os·wz~dności. nej w § 5 nurmy otrzymywa.nego rocznego· wy-
II śr 0 d ki kasy nagrodzenia, otrzymuje niezależnie od określonej s 9) Ś dl· k t . · w § 10 immy fundusz z ksiegr B. w stosunkH1 na-~ - ro Cl asy pows a.ią: ste u'ac m· • a) z wkładów uczestników w stosunku 50 .P J • Y · 

proc. od otrzymywanych przez nich pensyi; b) Po upływie fi lat służby 50% 
z dodatków akc. Tow. L. Geyera, w stosunku n „ 6 60% 
zgodnie z decyzyą zebrania ogólnego i c) z pro- n 7 70% 
centów od kapitalów kasy, z zaofiarowań i in. n „ 8 80% 
nych przypadków wpływów. „ 9 90% 

§ 3) Kapitaly lokują się na rachunku bie- „ „ 10 " " całą sumę, zai-
żącym w państwowych instytucyach kredytowy1Jh, pisaną na jego konto do księgi K 
~L także wymieniają się na państwowe i przez Uwag a. Przy obliczaniu ~at służby wli~ rząd gwarantoTane papiery procentowe, które czają si~ latu, przesłużone do · zapoczątkow:miai winny być przechowywane w kantorach Bunku kasy. 
Państwa. § 12) Uczestnik, opuszczająe-y zajmowa·ną. § 4) Do zapisywania kapitałów kasy pro- w Tow:. akc. posadę ·.vskutek skasowania tejże wadzone są księgi, oznaczone literami A, B· i W: lub w!!kutek choroby, która go czyni niezdolnymi 3) Do księgi A zapisuje się na oddzielne konto do dalszej pracy, ma prawo do olJJZymania cal-
uczestników otrzymywane od nich wkłady obo- , kowitych sum, niezależnie od liczhy lat służby, wiązkowe, b) efo księgi B. żapisują się na od- zapisanych na jego konto do księgi A, jak rów- . dzielne konta uczestników wkłady akc. Towa- nież do księgi B. 
rzystwa; c) do księgi W. zapisują się zaofiaro- § 13) Po upływie przesluż!:rnych w towa-wania i inne przypadkowe wpływy. rzystwie 10 lat uczestnik kasy nahywR prawo 

Uwag a. Zapisane w księdze W. sumy, jak do otrzyma:nja w każdy:ru czasie ws:t1ystkich sum, również procenty od kapitałów kasy w końcu jakie wpisane będą na jego konto do księgi A. każdego roku dzielą się według kont księgi A. i do księgi B. 
pomiędzy uczestników w _stosunku do rocznych § 14) Na wypadek śmierci ue-1,estnika knsy, 
wkJ:ad6w każdego. będące w kasie na kontach jego kapitały prze-§ 5) Członkowie kasy mogą być pr::icujący chodzą na spadkobierców tegoż, według prawa w akcyjnem Tow. obojej płci, r.ajmujący tech- lub testamentu. 
niczną, handlową lub administracyjną -posadt; ze § 15) Każdy członek o-trzymuj,e książec:hkę stalem miesięcznem wynagrodzeniem, wysokośq z podpisami prezesa zarządu i kaHyera kasy, do którego nie przewyższa . 3,000 rb. na rok, włą- którt>j corocznie wpisują się przypadające ruu cr,ają<J gratyfikacye i tantyemy. aumy według bięgi A. i I3. 

19) 
Marion Crawford. 

Powieść historyczna w 2-ch tomach. 
Wolny przeklad H. Gł. 
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(Daby ciąg - patrz .M 202). 

Prawda, że królowa Francyi jest nn.j
piękniejszą kobietą w świecie? 

- Prawda. - odpowiedział poważnie Gil
bert bez wahania. 

Oczy chłopca zabłysły gniewem, a mocny 
rumieniec oblał całą jego twarz i szyję. 

- Więc ją kochasz? - zapytał wyzywająco 
stłumionym od uniesienia głosem. 

Gilbert nie łatwo dawał się zbić z tropu, 
lecz to przypuszczenie spadło na niego tak nie
spodzianie, że oniemiał na razie, a następnie się 
u~miecbnął. 

- Ja? - zawołał - ja koch!J.m królowę7 
Równie dobrze możn~by mię posądzić o pożąda
uie korony jej małżonka. 

Henryk popatrzał na niego i stopniowo 
ochłonął z gniewu. 

-- Wierzę ci, - rzekł, podnos1,ąc piłkę 
z ziemi - chociaż nie rozumiem, dluczegoby 
ktoś nie miał pożądać żony króla, równie do
brze, jak jego korony. - Tu podrzucił piłkę 
w górę. · 

- Jesteś pan jeszcze za mtodym, aby tak 
ocl ręki załatwić się z calem dziesięciorgiem 
przykazań, - odparł Gilbert. 

- Za młodym! - zawołał chłopak, podno
sząc piłkę. - Dawid także był młodym, kiedy 

powalił olbrzyma! l Herkuleti byt młodym, kie
dy dusił węże. Za młodym! - wykrzyknął po 
chwili z wybuchem tłumionej pogardy. - Wiedz 
pan, panie Wa1;de, że Plantagenet w trzynastym 
roku jest równym każdemu mężczyźuie w dwu.
dziestym. A jak jestem zdolny pobi,ć ci1ebie· 
w tej grze, tak potrafię cię zwycittżyć także na 
iunem polu... .I del.de i królow~, cho-O ona jui> 
jest prawie zakochana w tobie, jak o tern mó~ 
wią na dworze. Ona musi hyć kiedy~ moją. 
choćbym miał zabić tego mnicha jej. mę'la. 

Pomimo swej siły i moralnej odwagi, Gil
bert obejrzał się dokoła z pewnym n,iepokojem. 

Kościół w tern mieji;cu t)rzyty kal -pod kątem 
prostym do królewskiego p>ałncu. \V gladk:iej 
ścianie pałacowej znajdowało się tylko jedno 
okno na parterze, sięgające <lo ziemi, drugie za 
to podobne o jakie pięó łf>kci wy1.ej, otwier-ało 
się na maly balkon, zawieszony miiędzy arkadą, 
łączącą dwie kolumny. Gilbert zauważyl to okno, 
grając w piłkę i tej chwili instynktownie obej
rr.ał się, lubo stojąc pod balkonem, dojrheĆ go 
nie mógł. 

Wtem dźwięczny, wesoły śmiech roz}egl się 
nad jego glową. 

Gilbert postąpił naprzód i sp.(}jrzał w górę, 
a Henryk zapomniał złapać piłki i :Avvrócił oczy 
w tym irnmym kierunku. Dzii;cjnna twarz jego 
oblała się szkarlateru, gdy Gilbert pobladł nieco 
i zdjął okrągłą śpic~,astą czapkę, z:lznaczając 
tem obecność królowej. 

- Pani, wysluclrnla8, cośmy tu mówili, ·-
zawołał chłopiec z oburzeniem. - Cieszy mię io, 
ponieważ dowiedzialaA się prawdy. 

Krtilowa roześmiala. !!iq znowu i obejrzała 
za siebie, dla przekou:rnia się, czy nie byh> 
n;kogo w pokoju. Oparła si~ następnie ua hal
konie i podparłszy tw!lfz ręką, n;ekla do Hen
ryka: 

- Czy o to się gniewasz, że pan Gilbert 

·Na 203 

lV„ Zarząd sprawami kasy. 
§ l 6. Sprawami kasy zawiadują: a) zgro

madzenia reprezentantów i b) :1.arząd kasy. 

A. Zgromadzenia reprezentantów. 
§ 17) Zebrnnie :reprezentantów składa się 

z prezesa w o~obie jednego z <lyrektorów towa
rzystwa i 14 czloqków, wyl:J.ranych przez uczest
ników kasy z pośród sielrie ua przeciąg jednego 
roku. 

Zaliczenie w poczet reprezentantów nast<;
puJe prostą większością głosów. 

§ 18) W poczet reprezentantów może być 
wybrany każdy członek kasy, oprócz: a) osl.11 
nie doszłych do pełn<iletności i b) osób1 których 
prawa zostały ograniczone p-rzez sąd. 

§ 19) Zebrania reprezentantów bywają: zwy
czajne i nadzwyczajne. Zebrania zwyczaj,ne zwo
łują się raz na rok, nadzwyczajne zaś- w wypad
kach, nie eierpiących zwłoki, zgodnie z erzeczc
niem zarządu, komisyi rewizyj0oej lub na żądanie 
nie mniej, niż 1/ 5 ogólnej liczby czlonkefl.w · kasy. 

Uwag a. Nadzwyczajne zebranie wim10 
być :1.wołane przez zarząd nie później, niż w 2: 
tygodnie po otrzymaniu żądania. 

§ 20) O dniu, miejscu i czasie zebra:lllfa re
prezentantów, jak rówuiei. o kwe:>tyach,. podle

. gających omówieniu, członkowie· zgromadzenia 
w swoim czasie z<Jwiadamiani są p11~ez zarząd kas:v, 

· jak również o temźe komunikuje się miejscowej 
władzy policyjnej. 

§ 21) Zebranie reprezentantó-w zarówno· zwy
czajne jakoteż nadzwyczajne uznaje się za ważn.e, 
jeśli w niem ])rzyjmuje ud.,,iał łącl'lnie z prez~ern°: 
I) dla decyzyi pytań o zmianie u~tawy nie nltlliej 
»iż 12 reprezeDtantów i 2) dla decyzyi ws:qsL-
kich innych pytań nie mniej niż &. , 

§ 2:.l) Na wypadek; jeśli :1ebran·ie repre
:;sentantów nie odbedzie sie wskutek nieobecliloO~ei 
akreślonej w § 21 •liczby członków, to W te-Fm.i
nie dwutygodniowym zwołuje się dMgie zebra
nie, które będzie uznane, jako ważne bez w„gJ~
au na liczbę pnybyłych <lZionkÓW> O czem czton
kowie powiad,amiają się przy :1.wołanim taltieg-u 
zebrania. Na dr11giem zwołanem zebraniu m.o;.;a, 
być rozpatrywane, podlegające dyskusyi tylko te 
pytania, które miały być omówione na nie óu
szłcm do skutku zebraniu. 

§ 23) Decy:1.ye zebrań reprezen,tantinv 
w przedmiocie zmiany lub dopełnienia nm1e-1s1.ej. 
11stawy uznają się jako ważne, jeżeli będą pr;.1,y
jęte większością 2/ 3 głosów i w następstwie za
prowa.dzone przez zarząd akcyjnego Towarzystwa 
Ludwika Geyera; wszystkie inne kwestye zala
ńwiają się prostą większością gł_osów; .w wypad-

~ 
sie przestraszvł? A pan, - zwrócila się do G,1-
be;·ta - czy· tego się przestraszyłeś, że hraliia. 
Anjou się rozgniewał? . 

Gilbert uśmiechnął się, lecz Henryk, czuj~c, 
. iż żartowała z niego, poczerwieniał jeszeze L<1 r-
1 dziej. Nie raczył· też od powiedzieć, ty 1ko· ~a czą I 
, grać zawzi.ęcie, rzucając piłkę o mur i łapiąc .i•~ 
: dosyć zręcznie. Odwrócony od królowej, ni,e 
; spoj,rzal Da nią ani razu, czem ją znowu ro-z
, śmieszyl. 

- Czy nauczysz mię grać w 11.ennis, jt·śli 
zejdę do was? - zapytała. 

- Ta gra nie jest dla kobiet, - odparł 
chłopak, nie„oglądając. się i nie przestając pot!· 
rzucać piłki. 

- C:r.y pan zechcesz mię nauczyć, panie 
· Warde? - zwróciła się do Gilberta. 
. Śmiejące się oczy spoważniały nagle, gdy 
je zwróciła na młodego anglika,. a głos przybrał 
dziwnie miękie brzmienie, gdy przemawiała do 
niego. Nie odwracając głowy, Henryk uczuł tę 
zmianę i wiedział, że patrzała na jego przyja
ciela; ci<>nąl też p.Hką z taką mocą. że pods~o -
czyła tak wysoko, iż jej nie złapat. Rozgme
wanr, nie obejrzał się gdlie up.adła, tylko pod
niósł z ziemi swoją wierzchnią suknię, przerzu
cił ją przez ramiq, nacisnął czapkę na głow~ 
i oddalił się z miną c,,;lowieka obrażonego w swej 
godności. 

Królowa popatrz:.1l:l za nim z uśmiechem, 
ale nie rot.eśmiała siq. . . . 

- Czy zecliccsz pan nauczyc mię gr;1c 
w tennis? - zapytału. powtórnie Gilberta, który 
stal nieco zaklopotany. 

- Jestem zawsze gotiiw spełnić wolę wa· 
Rzej królewskiej mości, - odpowiedział, pocby-
1:.ijąc glow~. 

- Zawsze? - zapytała spokojnie. 

(D. c. n.). 
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ku 11ównej liczby głosów, gło3 prezesa daje 

przewagę. 

§ 24) Do obowiązków zebrania reprezentan

tów zaliczają się: 11.) wybór prezesa, człouków 

zarządu kasy, kandydatów tegoż i komisyi re

wizyjnej; b) rozpatrzenie i zatwierdzenie racbun

~ów i bilansów, jak również budżet przychod11w 

1 rozchodów; c) rozpatrzenie wniosków zarzadu 

koi:iis~i rewizyjnej i upow~żniouy~b; d) <lecy~y~ 
wmosków o porządku prowadzema spraw kasy; 

e) rozpatrzenie wniosków o zmianie Jub dopeł-

11ieniu ustawy kasy. 

B. Z ar z ą d. 

§ 25) Zarząd kasy !lkłada się z 5 czfon

k<iw: prezesa w osobie jednego z dyrektorów 

<ikcyjnego Towarzystwa, 3-cb członków i członka 

ka~yera. Wszyscy członkowie zarządu, oprócz 

prezesa. wybiernją się przez zebranie repre

zentantów z pośród siebie na rok jeden. Dla za

stąpienia członków zarządu na wypadek ich 

choroby, wyjazdu i t. p. z liczby reprezentantów 

obiera się 3 kandydatów. 
§ 26) Członkowie zarządu sprawuj_ą swe 

czynności bezpłatnie. 

§ 27) Posiedzenia zarządu . o~by~ają się 

w miarę potrzęby, Jecz nie mnH'J mz raz ,na 

miesiąc. Dla ważności posiedzeń zarządu nie

zbędna jest obecność nie mniej niż 4-ch człon

ków lub zastępujących ich kandydatów. 

· Sprawy w zarządzie decydują się prostą 

większością glosów; w wypadkuch równej liczby 

głosów, glos prezetia stanowi przewagę. 

§ 28. Do obowiązku zarządu należą: 

a) przyjmowanie i usuwanie członków kasy. 

b) decyzya w przedmiocie wypłacauia człon

kom sum zapisanych ·na icb kontu w księgAch 

A. B. i/ W. 
U w ag a. Asygnacje na odbiór przeł. c~Jon

ków kasy przypad<ijących im sum, podpisują :;ię 

przez prezesa zai:ządu i człon ka-ka:;yera. 

') śledzenie za dokładnością i terminem 

wpływów do kasy oznaczonych w u:itawie wkła

dów uczestników tejie kasy; 
d) wypracowywanie rocznych sprawozda1ł i 

hilan:rn, prowadzenie ksi~_g_ i protokułó\\· pf)sie

dzeń; 
e) prr.edstawianie. wniosków na zebrałlia u

poważnionych i zwoływanie tycliże zebrań; 

fJ wykonanie decyzyj zebra11 upoważnionych; 

g) zestawienie instrukcyj i prr.ephiów d!a 

zarządu i komhiyi rewizyjnej i przedstawienia 

t) cbże zgromadzeniu upovvainionyd.1 do zatwier

<lze11ia; 
h) korespondencya z władzami rządowe:mi i 

osobami prywatne'ini. 

Uwag a.. W przedmiocie koresponclencyi, 

stosunków i rachunkowości, zarząd kasy zacho

wuje następujące prawidła: a) w~zelkie stosunki 

kasy z instytucyami państwowemi i osob:tmi win

ny być utrzymywane w języku rosyj:-ikim; b) n'a 

W:izy:;tkie pytania, prośby i żądania, jak piśmien

ne tak i u:;tne ·od osób i instytucyj prywatnych 

wyraż ,rne w języku rosyjskim, kasa obowiązana 

-odpowiadać w j~zyku rosyjskim; c) wewnętrzne 

prowadzenie kasy, nie wyłączając protokulów, 

posiedzeń, ruchuukowoM i sprawozdania winuy 

być prowadzone tylko w jednym języku rosyj

·1:1kim, ogłoszenia zaś sprawozdau, podawane do 

ogólnych wiadomości, dozwala się czynić i w tłó

,rnaczeuiu na język polski, z tym jednakże wa

runkiem, ażeby tłómaczenie polskie drukowane 

było obok z rosyjskim tekstem ( e u re gard); 

·d) stosunki zarządu kasy z uczestnikami i pry

watnemi osobami ~ozwalają się w języku . pol

,skim. 

V. Rachunkowość kasy, podział przychodów 

·i ?'ozohodów i zamknięcie kasy. 

§ 29. Sprawttmi kasy zawiaduje zarząd i 

·dlatego tenie za zgodą zebrania reprezentantów 

prowadzi niezbędne książki. Niezależnie od te

.go każcly uczestnik dla wpisywania poczynio

nycl.i do kas.Y wpłat i otrzymywa11ych z tejże 

wyplat posiuda swoją własną ksiąźkę. Dokła

dność wpisania do książki uczestnika kasyec 

stwierJza i;woim podpisem. 
.§ 30. Zarząd winien corocznie sporządzać 

l(µr:·rn o;::danie_ o obrotach kasy, z u przcduiem 

przechtawieuiem tegoż do zatwierdzenia przez 

;zebra~iie reprezentantów; sporzą.dzonc przez za

. rząd sprawozdanie p9dlega rozpatrzeniu komisyi 

,rewizyjnej, złożonej z trzech wybieranych co-

rocznie w tym celu członków z po ~ród uczestni

ków katiy. 
§ 31. Zatwierdzane przez zebranie ogólne 

Towarzyst"·a sprawozdanie drukuje tiię, jako wy

żej w ,,Wiestniku Finansów, Promyszlenno , ti i 

Turgowii' ' i przedstawia się w dwóch egzem

plarzach do wydzialu handlu) cloką rl winno być 

przesłanych 10 egzemplarzy uin11j-;zcj ustawy 

z chwilą wydrnkowania tejże. 
~ 32. Jeżeli dla jakichbądź pow<'dliw nzu :;

nem będzie, jako konieczne przystąpienie do 

zamknięcia kaqy, to zarząd zwołuje 1111dzwyczu.i

ne zebranie ogólne wszystkich uczestników kasy, 

z decyzyi którycb czynności kasy ustają, przy

czcm dla prawomocności nadzwyczajnego zebra

nia ogólnego konieczna jest obecność 2/ 3 wszyst

kich uczestników kasy i przyjęcie decyzyi wię

kszością 3
/ 4 (głosów) obecnych uczestników ze

brania. 
§ 33. Na wypadek zamknięcia kasy, kapi

tuły tejże dzielą się w sposób następujący: każ

dy uczestnik, nie bacząc na liczbę lat służby, 

otrzymuje wszystkie sumy wraz z procentami, 

jakie w chwili zamknięcia kasy na jego kwicie 

w księdze A. i B. znujdować się będą; sumy ka-

. pitalów z księgi W. dzielą się pomiędzy ucze

stników w stosunku do i~h - wkładów, wpisanych 

do konta księgi A. 
§ 3+. O zamknięciu kasy ogłasza się w rGu· 

bern~kich Wiedomostiach" i zawiadamia mini

ster) urn skarbu za pośrednictwem władzy guber

nialnej 
§ 35. Nieporozumienia wyniknąć mogące 

przy stos11waniu się . do niniejszej ustawy, roz

strzyga minister skarbu. 

Z WARSZAWY. , 

- Grono miłośników jazdy konnej rozpo

cz~ło narndy nad ułożeniem · projektu utitawy 

warszawskiego Tow. ieźdźc_ów konnych. Nowe to 

stown.rzysicnie w charukteri;e klubu sportowego 

ma za zaclanie utrzymanie stajen i ujeżdżalni 

dla stowttrzysznnych, . urr.~d~anie ćwiczeń i wy

cieczek, popieranie i rozwijanie konkursów 

hipicznych, utrzymywanie lokalu zebrań z czy

telnią, bilardami, bufetem itp. Składka ma wy

nosić 3n rb. rocznie. Do towarzystw nie bctdą 

mogły należeć osoby, trudniące się handlem koń

mi i wqgóle procederzyści. 
- Liczue zgłoszenia na wystawę zabawek 

i gier, oraz udzinł pruwie wszystkich przemy

slow1.:ów krajowych w .tym • dziale · i gló.wnych 

f1rw kupieckich, zapowiada niewątµliwie powo

dzenie wyt1tawy. Program obejmuje nietylko za

bawki i gry, lecz i kostyumy, używane przy 

grach i zabawacb. 

- Warszawski związek robuczy wniósł <lo 

magistratu, jak wiadomo, projekt wydzierżawie

nia tramwajów przez związek. 'M:ugistrat na so

botniem posiedzeniu dał odmowną odpowiedź, ruo

tywując tern, że gdy tramwaje prr;ej<lą na rzecz mia

sta, siła pociąg'owa konna. bezzwł11cznie znstą

piona zostanie elektrycznością. 

- Otrzymujemy prospekt „Tygodnika Pol

skiego", który pod zmienioną rtdakcyą. znowu 

zacznie wycl.iodzić od 1 października. „Rzemio

sła, przemysł i handel - pi1ize redakcya - uwa

żamy za unjpotę7,niejszą divl»ignię· kraju, opartą 

na barkach il!h przed~tawicieli. Zachęcić. icb do 

wytrwania na stanowiskach, dopomódz do go

d11ęgo wykonania obowiązków i do urzeczywi

stnienia • pokladanych w nich przez cale sp«łe

czeństwo nadziei-oto nasze zadanie''. W dziale 

ogłoszeń „Tygodnik" wprowadzi nieznaną <lo

tychcza!3 u 1111s nowość. Oto utworzony zostanie 

przy redakcyi komitet, który ,,w razie potrzeby 

1:1prawdzać bęclzie dobroć towarów, zadeklarowa

nych do ogłoszenia''. 

- Parostatkami zaczęły nadcl.1•>dzić co

dziennie znaczne transporty jabJek i grusz,ęk. 

Transporty te przeznaczone :;ą do sklepów z 07 

wocami w hallaeh. Wkrótce spodziewane są 

pierwsze galury z Kazimierza. 

- Na ulicy Żytniej z.apalił się gaz w dużej 

rurze. W czasie eksplozyi nie było żadnego 

z robotników, zl:ljętycb przy kanalizacyi tej uli

cy. Temu ·też s1.cięślilyemu z\Jiegowi okolicz

uości zawdzięczać należy, że obeszło się bez 

wypadków z ludźmi. W każdym razie popłoch 
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na ulicy był znaczny, bo zapaliły się nagroma

<li;one tu materyały budowlaue i kanalizacyjne. 

Zanim nadjechała 1>traż ogniowa, robotnicy za·

!typali ziemią palący się gaz. 

RYNKI PIENIĘŻNE. 
-?-

Sytuu.cya rynków pieuięinycl1 nie nleg-la 

'l.ad nej zmiauie-pisr.6 ,,Gazeta pol:;ka ". Old i ln .~~ 

gotówki po dawnemu t;tanowi cbaraktery:;ryk~ 

cbwili, wobec skąpych potrzeb prlemysłn i hau 

dlu. Dobre widoki urodzajów rokują lepsze kon

junktnry w handlu i przemyśle. Na giełdach za

granicznych okazało się znaczne ożywienie na 

wszystkich polach działalności, a nal:!trój wciąż 

się wzmacnia. Ruch zwyżkowy rozpoczął się na 

gieldzie berlińtikiej na polu akcyi kolei żelaz

nych w przewidywaniu znacznych doch.odów 

z przewozu zboża; dobre usposobienie dzieliło 

rent. a nast ·~pnie przeniotiło się na pozostałe 

pola walorów. Oprócz dodatnich warunków: 

płynności gotówki i dobrych urodzajów wpły

wały jetizcze na wzmocnienie nastroju giełdy 

berliiiskiej wiadomości o wielkich obstalunkach 

w zakladacb metalurgicznych, danych przez za

rząq kolei żelaznych pruskich i poprawie1ł ryn

ku. węglowym . Zorgani%owanie zwią.·zku niemiec

kich posia'daczów losów tureckich i seryi da po

chop do znacznej zwyżki wartości tureckiej. Wy

kazują też zwyżki renty i walory przemysłowe. 

Zyskały też na kursie akr.ye bankowe, i kr:tjo

we, jakoteź i zagraniczne, a między niemi ro-

1:1yjskie, które. podniosły się o 2-6 proc. Tak 

samo dzieje się na giełdach: wiedeńskiej i pary

skiej, nawet na londyń'>kiej uiema tego ścieśnie

nia, co dawniej. Na giełdzie petersburskiej pa

nuje wciąź niepodzielnie optymistyczne zaµatry

wuuie się na oliecną sytua;cyę i na przysde u -

kształtowanie się konjunktury-kursy z dnia na 

dzie1i idą w górę w przyśpie;;zonem tempie. 

Czteroprocentowa renta i pożyczki premiowe 

mają tendencyę zwy1.kową, a Szlacheckie pod

niosły się na 292. Listy zastawne i akcye ban

kowe również zy<kaly na kursie. 
Na wardzawskim ryuku gotówka wciąż jest 

rozpórządzalntl, a mimo to rynek papierów pro

centowych wykazuje stan O•pały. Mocny przed 

niedawnym czasem kierunek zad1w1ał się i gieł· 

dę opanowała ociężałość. Jedne tylko listy za

stawne prowiucyonalne trzymają się wzglt;<lnie 

mocno. Na polu papierów dywidendowych ten

de11cya je.,it wcią.i słaba dla wszystkich wartości: 

wyjątek stanowiły akcye Pntiłowi!kie, które pod 

wpływem w:;kazówek z giełdy petersburskiej 

podniosły 1:1ię na 76, tj. zyskały 5 rb. W szcze,;ól• 

ności kur.,iy tak się normowały: Płacono za 

ziemskie 4 i pól pre. 98.50-98.60 i za 4 proc. 

90.a5. 
l\liejskie 5 pro1'. osiągały I 00.20-100.25, 

a 4 proc. 93.P5. Listy zastawne rn. Łodzi 4 i 

pól proc. oddn wauo po 91. Kieleckie osiągały 

94.25, a piotrkowskie 95.05 i wogóle były po

szukiwane. Za rentę płticono 97.20, a za 1:1zla

checkie 29.32. Akcyami obroty byly skąpe, 

a płacono za Lilpopy 1,o70, za Rurlzkie 725 i 

za Starachowice 150 do 15 l. Akcye banku han

dlowego podniosły się ua 377.50, a banku han

dlowego w Łodzi na 380. 

--:::--

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Ciekawe -:-ozporządzenie. 

Najnowszy zeszyt "Roczników pruskiego 

szkolnictwa ludowego", zamieszcza ea!!tępujące 

roiporządzenie pruskiego ministeryum oświa1 y, 

w. sprawie nauki jlizyka uiemieckiego w szko

łach W. Ks. Poznańskiego z d. 13 grudnia 1822 

roku.: 
• Co się tyczy rozpo,wszechnienia języka nie- -

mieckiego, to uależy przedewszy1:1tkiem upr~y

tomnić sobie cel, do jakiego :;ię dąży, a mia

nowicie, czy chodzi jedynie o krzewienie znajo

mości języka wśró<l ludności tej prowincyi, czy · 

też o stopniowe i vowolne, lecz pomimo to grun

towne zn.iernc;i;enie calej tej ludności. Zdaniem 

ministeryum jedynie pierwszy z dwóch tych za

miarów jest kouieczoy, rozumny i wykonalny • 

Chcąc b,owiem zamienić }JOll:lków w lojalnych 
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poddanych i umożliwić im korzystanie z dobro
~l:.:iejstw. in:c:;tytucyj państwowych, rzeczą jest po
ządaną i mezb~<lną, aby przyswoili sobie język 
państwowy i rządowy, nie jest jednak kouiecz
ucm, a hy z tego powodu wyrzekli się swego ję
zyka ojczystego. 

Zresztą, choćby nawet pożądane było stop
niowe ngraniczenie języka polskiego i wyn.arodo
wienie ludności polskiej, to każdy krok bezpo
średni, zmierzający do wytępienia języka pol
skiego, zamiast zbliżyć nas do celu, oddaliłby 
nas od niego. Religia i język stanowią najwai
n1c.1sze świętości kaź.dego narodu, na których o
piera się cale jego życie umysłowe. Władza, 
li:t1\ra je uznaje, szanuje i otacza swą opieką, 
liczyć może na to, że zjedna sobie serca podda-„ 
nyeh, władia natomiast, która dopuszcza się za· 
machów na te świętości, jątrzy i poniża naród i 
wytwarza sobie niepewnych i nikczemnych pod
danych. 

Myliłby się znś bardzo, ktoby sądził, że do 
umyslowego podniesienia ludności polskiej przy
czynitoby się niemało, gdyby ich zniemczono 
przynajmniej co do języka. 

Jeżeli więc chodzi rzeczywiście o podnie
sienie umysłowe ludności polskiej, to cel ten o
siąguiemy najskuteczniej za. pomocą ich języka 
ojczystego, dla interesu zaś rządu wystarczy, ·iie
~li dr.ieci, opuszczające szkolę, będą władały • ję-
zy kiern niemieckim.~ · 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 
..-._ -----

Parada pod Poznaniem. 
Przy najpiękniejszej pogodzie odbyła się 

wczoraj zrana parada korpusu piątego. Cesarz 
Wilhelm o godz. 7 min. 45 powiódł kompanię 
sztandarową z gmachu komendantury na pole 
parudy. Cesarzowa udała sią zu. nim w powozie. 
Parada roi poczęła sitt o godzinie 9-ej. Hyłil oua 
o tyle szczególna, że niektóre pałki pojawHy się 
w świeżo wprowadzonej formacyi trzybat11.liono
wej. Cesarz doręczył niektórym pułkom sztan
dary, przed kilku dniami w obecności króla wło
Hkiego poświęcone. 

Cesarz z wielką świtą objechał fronty, po
czem n:tstąpiła dwukrotna defilada wojska przed 
nim. Cesarz przeprowadził 1mm przed cesarzo
wą pułk grenadyerów cesarza Wilhelma II. 
O godzinie 12 cesarz z kompanią sztandarową 
powrócił z pola parady do Puznania. Po drod;1,e 
tworzyły szpalery szkoły i stowarzyszenia nie
mieckie. 

Parada odbyła się bez wypadku. Po skoń
czeniu jej cesari roimawiał dłużej z J. E. gene
rał - gubernatorem warszawskim i oficerami rosyj
skimi. 

Zaburzenia w Zagrzebiu. 
Zaburzenia w Zagrzebiu, które przybraly 

rozmiary formalnej rewolucyi i bitew ulicznych, 
są wymierzone tym razem przeciw serbom. 

Powodem tych demostracyj stał się artykuł 
jednego z dzienników belgradzkich, przedruko
wany przez gazetę serbską „Srbobran" w Za
grzebiu. W owym artykule odmówiono chorwa
tom prawa do osobnej narodowości i do osobne
go języka. Ponieważ cborwaci są na tym punk
cie bardzo drażliwi i uważają się za naród sło
wiański, wyżej stojący pod względem kultural
nym i politycznym od serbów, szalone rozdraż
nienie ogarnęło całą ludnością chorwacką Za
grzebia. 

Całe zajście świadczy, jak niezmiernie skom
plikowanemi i trudnem1 są stosunki narodowo
ściowe w Austro · Węgrzech, skutkiem zmieszania 
narodowości. · 

Położenie w Zagrzebiu pogarsza się z każdą 
chwilą. 'friecia część policyanti'lw odniosła rany, 
niemniej wielu żołnierzów jest rannych od kamie
ni. Z jednego domu padło dwadzieścia stl'załów 
rewo! werowych. Bank serbski z trudnością . oca· 
lon•> pned grabieżą. Serbowie opuszczają gro
llllłdnie miasto. Jeden z domów serbskich pod
valono. 

Miasto przedstawia po dwudniowych z:tbu
rzeniacb widok opłakania · godny. Splądrowano· 
wide domów, sklepów i kawiarń serbskich, 
.-zyldy pozrywano i popalono na miejscu. Jest to 
uaj siluiejszy dutąd wybuch elementarnej niena
wiśct cborwatów do serbów. Tłum chorwacki 
nie troszcząc się o policyę, przeciągał ulica-
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mi i niszczył- .wszystko , co serbskiego na
potkał na drodze. Ponieważ załoga jest na ma
newrach, na razie policya zaledwo garstką żoł
nierzów mogla Ilię poratować. Demonstranci, roz
pędzeni w jednym punkcie miasta, zbierali się 
zaraz w drugim. Dopiero okolo godziny dru
giej w nocy dzido spustoszenia ustało. Wczoraj 
weszło w życie rozporządzenie policyjne o zamy
kaniu bram uomów o godzinie 7-ej wieczorem, 
a wszystkich lokalów publicznych o godzinie 
9-ej. Teatry zamknięto. 

Policya aresztowała kilkuset · ch:>rwatów. 
Demonstranci otrzymali posilki z okolicy. Poło
żenie na prowincyi, gdzie chłopi chorwaccy łą
czą się z ruchem przeciwserbskim, jest burdzo 
groźne. 

Sprawozdawcy dziennikarscy wczoraj o pół· 
nocy zawiesili swą pracę, ponieważ przebywanie 
na ulicach połączone jest z niebezpieczefo1twem 
życia. Naczelnik pb licyi, burmistrz i radcy 
miejscy zamierzają podać się do dymisyi. 

Na dworcu wschodnim w Budapeszcie przy
szło do poważnych zaburzeń. Robotnicy chor
waci wyciągnęli z wagonów przemocą dwuna~tu 
robotników stolarskich, którzy odjeź.dź.ali do Za
grzebia. aby zastąpić tam strejkująt·ych robotui
ków- cbarwackich. 

Telegramy. 
(Od nasr.ych korespondentów). 

Poznań, 3 września. Dzisiejsza mowa cesa
rza Wilhelma., wy powiedziana byia głosem ci
chym, prz.ytłumionym, tak, że ją ledwie . słyszeć 
mogli najbliżej stojący . 

Podczas przyjęciu. wladz cywilnych cesarz 
rozmawiał długo z arcybiskupem Stablew
skim. Kanclerz. ,hr. Biilow odwiedził arcybi
skupa. 

Cesarz ofiarował do muzeum pro~incyonal
nego otllewy gipsowe stojących w .Sieges-Allee" 
w Berlinie pomników Fryderyka II-go i Fryde-
ryka Wilhelma II. , 

Ogłoi!zony został rozkaz gabinetowy o znie
sieniu wałów fortecznych, okalających Poznań. 

,Przybyli tu ministrowie Rbeinbuben i Ha.m
merstein. 

Kraków, 3 września. Sędziowie polubowni 
wyjechali dziś rano do Zakopanego. Zarówno 
miasto, jak i pa.miątki historyczne podobały im 
się bardzo. 

Zakopane, 3 września . Cz.łonkowie sądu roz
jemczeg•> po spożyciu obiadu na dworcu w Su
chej, przepełnionym ciekawą publicznością, przy
byli -o godzinie· 3ł do Zakopanego przy pełnym 
blasku słonecznym. Przed peronem panował tłok 
wielki. Obecni byli: starosta nowotarski Rudiki, 
poseł Tadeusz Radzikowski, br. Zamqyski, dr. 
Chramiec, prof. Kostauecki, prof. Tretjak i inni 
Sąd zajął wille „,Skoczyska" i ,,Koleha". Wie
czorem bankiet u hr. Tadeusza Dzieduszyckiego. 
Przed wieczorem Winkler z Kościelskim i Kosta
neckim objechał w powozie Zakopane, podziwia-
jąc uroki miejscowości. · 

Zagrzeb, 3 września . Zaburzenia ponowiły 
się dziś przed południem. Pensyonowany kapi
tan Wittas, który strzelał do tłumu, został obsa
czony i zabity. Wiele domów sp}onęło. Chor
waci che~ wszyRtkich ser1'ów wypędzić z mia
sta . Nadszedł drugi pułk ułanów. 

Wiedeń, 3 września . Wyhuch gwałtowny 
w Zagrzebiu prastarych nienawiści serbsko-cbc,r
wackicb sprawił tu przygnębiające wrażenie. 
Pobudki są natury zarówno politycznej, jak wy
znaniowej. Okazuje się , że inicyatywę dali stu
denci. 

Londyn, 3 września. .Standard" i "Daily 
Telegraph" poświęci1ją wizycie cesarskiej w Po
znaniu artykuły naczelne, w których stwierdza
ją, że jedynem rozwiązaniem kwestyi polskiej 
w Prusach jest tolerancya narodowości polskiej, 
co nie przeszkadza wcale utrzymaniu jedności 
państwowej. 

Szanghaj, 3 września. Przeszkody. wynikłe 
przy zawarciu angielskiego traktatu handlowe- · 
go usunięto , skutkiem ogłoszenia drugiego edy k
tu cesarskiego. 

Sofia, 3 września. Wiadomość o aresztowa
niu Michajłowskiego i wyjeździe Sarafowa nie 
potwierdza się. 

Fort de France, 3 września. W czasie ostat-
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nie11:0 wybuchu wulkanu Mont-Pelee 
1,060 mieszkańców, rannych 1,500. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Poznań, 4 września. Na bankiecie cesarz 
Wilhelm wniói;ł toast za Najjaśniejszego Pana. 
Cesaria rosyjskiego Mikołaja II. 

PÓznań, 4 września. N a bankiecie dla ofi
cerów .zagranicznych cei;arz Wilhelm zwróc ił się 
do nich z prr.er.nową, w której kladł nacisk na 
braterstwo broni , poczem wniósł toast za 5 kor-· 
pus swojej armii . Nastąpił dalszy szereg toastów· 
za poszczególne armie. 

Poznań, 4 września. Cesarz Wilhelm udzie
lił generał-gubernatorowi warszawskiemu order 
Czarnego Orła, wszystk;m oficerom i świcie od
powiednie ordery i znaki. 

Waszyngton, 4 września. Na powóz, którym: 
jechał prezydent Roosewelt, najechał w pełnym. 
biegu wagon kolei elektrycznej. Powóz został' 
roztrzaskany w kawałki, zabici: woźnica i adju-· 
tant policyjny prezydenta. Prezydent został sil
nie odrzucony na bruk, przez parę minut leżał nie-· 
przytomny. Po udzieleniu opatrunku okazało się, . 
ie nie poniósł on poważniejszych obrażeń, zacho
dzi jednak obawa wstrz%Śnięcia mózgu; 

Waszyngton, 4 września. Wiadomość o wy
padku z prezydentem rozeszła się lotem błyska -· 
wicy po mieście . Masz.yni'ltę i kondnktora tram
waju bezzwłoczni e a resztowano; z pasażerów 
tramwajowych kilku odniosło lżejsze obrażenia. 

Konstantynopol, 4 września. Sułtan przyjął
kontr-admirala włoskiego Palungo na prywatneJ 
audyencyi w Iildiz-Kiosku. 

Przebieg audyencyi był bardzo ser<leczny .. 
Sułtan nadal kontradmirałowi wielki order Os
manje z odznakami brylantowemi. Palungo był 
traktowany, jako gość osol>isty sułtana , i zamiesz
kiwał jeden z jego pałaców. 

Niższy Nowogród, 4 września. Przedstawi
ciele fabryk sukienniczych okr~gu moski.ewskie
go i nadwołlańskiegn 'l.Wrócili się do ministra.. 
skarbu z petycyą o zmianę taryfy kolejtiwej dla 
ich wyrobów. Chodzi o to, aby wyroby sukien
nicze były wliczone do . 3-ej klasy taryfy kole
jowej, a nie do 1-ej. 

Niższy-Nowogród , 4 września. Komitet jar
marczny zwrócil się z petycyą do ministra skar-
bu. aby wobec upadku jarmarków, wszystkie wo
góle jarmarki były zwolnione od wszelkich opłat
przemysłowych. Prezesem komitetu jarmarczne· 
go wybrnno powtórnie Jasiuńskiego. 
~I„„„„„„„„„„„„. 

Wydzierżawienie miejsc 

w Synagodze 
przy ulicy Spacerowej na · r. 1902/3: · 
odbywać się będzie od dnia 4 (17) września do· 
dnia 17 (30) tegoz miesiąca, w kancelaryi Ko-· 
mitetu Synagogi codziennie, z wyjątkiem sobót,. 
od godziny 1 do g. 7 po polud1lia. 

Osoby zaś pragnące odnowić zeszloroczną., 
dzierżawę miejsc, zeehcą w tym celu, począwszy 
od dnia 25 sierpnia (7 września). do 
dnia najpóźniej 3 (16) wrzeńnia r. 
b. zgrosić się we wskazanych. godzinach do kan-· 
celaryi komitetu. 

Komitet Synagogi. 
4132-3 
~„„„„„„„„„„„„. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRA~'l'D HOTEL. Wyport z Wilna-Berneek z Czę

I stochowy-M.itrofanow z Kaszyrska-Fogelsang, Maskuze 

I 
z Rygi - Wicegub.. Liiders v. Weimaru 21 Piotrkowa -
Sieczkowski, Kurnatowski, Prozorkiewicz z Warszawy -
Gutkin z Rewla-Eichler z Bordeaux. 
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····I····----·-,· I Wmm am~rrkaD~k!~ wag! „FAIRBA su 

ł poleca skład artykułów specyalnych Towarzystwa udziałowego I. BLOCK. I 
Reprezentant na Królestwo Polskie 

Leonard Sochowski korektor fortepianów 
Si koły Mozycznfj , dawniej składu Schro· 

dera. Ulka Kt.nstsntynowska 31. 
t 612-3-tsśs 

Magiel mało DŹ} wany do sprzedania. 
Kon11bniyn · w ·ka Ji 70. 1609-3-1 

'. • rlłluia i t'aroiarnla cb„ u1iczna, M. Sobo-· 
: dńskl. Widzew -ka 10, filia Z11ch 11 d1 h 

}i '24. 1406- ~0 \! 1 

• Krzysztof Brun iSyn ł 
'. •anienka zn jąca .zyci·1 kołder w;. to 

' ;. wy<lh znajdzie stałe za o ęcie za d brem 
wynagrodzeniem. Wiadomość, Zachodnia 

W Warszawie, Krakowskie-Przedmieście 42 w „Hotelu Bristol". 

ł 
Wagi „Fairbanks'' posiadają wszelkie wysokie zalety, jakich się żąda od wag wogóle, a mia-

~ 
nowicie: trwałość, dokladnoś6 i naJzwsczajną czulość. Wszystkie skiadowe części wag są z mate

ryalów w najlepszym gatunku. Ostrza zaś, które w wadze mają pierwszorzędne znaczenie, zahar

tow.me są na specyalny sposób, patentowany przez zaktady wag . 

Najlepszym dowodem ich zalet będzie ten, że w danej chwili na kolejach rosyj skich jest już 

• 

w użyciu przeszło 3')0il sztuk wa~ towarowych i przeszlo 400 wagonowych, co stanowi więcej 

niż polowę ilości wag, używanych w ogóle na drogach żelaznych w Rosyi. 

Przy takim rozroście wag fabryka „Fairbanks" wypracowala caly szereg najrozmaitszych 

ł 
modeli i dala możność zastosowania w~g; do wszelkich _Potrzeb. A, więc są wagi. przenoś ne, b~gażo
we, towarowe, cale z żelaza bez użycia drzewa, wagi dla kupcow, dla skladow, dla sklepow, dp 

ważenia wagonów kolejowych i wozów. Cenniki wysylamy na żądanie gratis i franco. 925-20-18 

.,,,,,,,.,,,,,,,,, ••• , 
I Zawiadomienie. I 

Dłogole~nl Zarząd11s,lący M · g~zynem Kaokazklm 
J. Chodżejnatow, Niecała &, ma z&szczy~ za
wiadomić Szanowną l'ob • lczn •· ŚĆ, Z6 z p owodu zwlnlę· 
cla interesu pnez powyz-zą flrn· ę, otworzył w tem 
samem miejscu 

MAGAZYN KAUKAZKI 
I takowy pod własną firmą prowadzić będzie. Zao1 a 
łrzyłem się w rózoe nowości, mam naddeję, ze Sz. 
Pobliezność poprie 1 owootworzony mój_ maga7.yn. 

Pozostaje z szacnnli.lt>"I P. Lisin. 
6 Necała 6. 

Podręczniki szkolne 

1128-1-1 

W zakladzie naukowym 6 klasowym 
żeńskim 

Teofili Schmidt 
oo wszystkich szkół toł.ejszych w trwa 
łych oprawach po cenach orrginalnych Piotrkowska 62, 

poleea księgarnia zapis uczenie na rok szkolny 1902/3 roz-

M. Ettingera pocznie się 19 sierpnia, lekcye 2 września. 
Do 1 oddzialu klasy wstępnej przyjmują 

ulica Piotrkowska óO. 112ó-3-1 i się uczenice od lat 6-ciu. 
I 1025-12-8 

Podszewki pod palta I Szkoła prywatna męzka 
w różnych gatunkach I w ładnych dese- I _ 
o lach sprzedaję detalicznie, w moim , P1otrk .:twslka 176, 
11kładzle hortowym po cenach fabrycznych. i Yis-a-vis Paradyzo, (daw. Plo~rkowska 121) 

Oskar Prusak, Zapis oeznlow przyjmuje się codzienne. 

ulica Zielona M 9 • Lekcye roapoczęły się 20 sierpnia. 

1128-ló-1 .1023-8-8 Antoni Żyliński. 
~~~~~~~~~

~~~~~ 

„„„„„„...,.!1!1111~„ 

T
ylko w jednym pol~kim ~am
skim magazynie Drab1~owskie~o, 
Piotrkowska 163, robią okryma, 
suknie, gustowne i tanio, tak z 

wlasnego, jak i powierzonego ma
teryalu. Kopia mode_Ji francuskie~. 
Tamże można dostac fasony z b1-
bulki. 1133--6 

Dobra sposobność! 
z powodu nieprzewidzianych oko

llc?.nNl<i jest do odstj\pienia prywatnie 
ta .io mleszaanie, s·,ła!lające się z 3 pok~I 
i kuchni z dwoma wejśeiaml, Wadomośc, 
Piotrkowska Mi 145, dom Jako bo" I cza, 
11troż wskate. 1131-3-1 

Stancya dla uczni 
l.Jlizko szkoJ'.y handl. 7 klasowej 

zapewnia się troskliwą opiek.ę, . pomoc w 
naukach, konwersacye franc. 1 me~. • 

1082_6_ 1 
L. Stefansk•, 

m~ucz. szk. pr- Widzewska .M 59 parter. 

Dr. , A. Brandstein 
Choroby dziecinne I wewnętrzne, 

Akuazerya 

przyjmuje od 9-11 r. I 5-7 wiecz. 

Łódź, Konstantynowska 7. 
106\1-r-7 

Or. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń mowy, 
ulica Zielona Ni 3. 

Przyjmoje od godz. 10-2 r, l 4-6 pop 
W nledz. 10-12 rano I 21/ 2-41/, pop. 

880-r-43 

Or. E . . Sonneńberg 
Choroby skórne, weneryczne i dróg 

moczowych. 
Ulica Cegielniana .M 14. 

Pizyjmoje od 10-1 i od 31/ 2-71/ 2 pop. 
839-r-9 

Lekarz-dentysta 

I. M. Szwartz 
powrócił. 
1063·5-3 Dzielna Ni 3. 

Julja Berg 
Przełożona pensyi IV-klasowej leńskiej 

przy ul. Głównej Mt 9. 
Zawiadamia, lt egzaminy i zapisy uczenie 
odbywają s?ę codziennie od 9-3 godz . 
Rok szkolny zacz~ł się 18 (5) sierpnia 

745-16-10 

Choroby skórne i weneryczne 
Dr. S. Lewkowicz 

Zachodnia .M 33 
(oholi lombardu akcyjnego). 

Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wiecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popoludniu. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
599-d-81 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i ner• 

w owe. 
Piotrkowska 243 

Pn:yjmoje od 8-91/2 r., I od 4-6 pop. 
903-r-28 

----····--··--·---- ... -· .... -.. ---. ........ _.,__. ___ . 
Dr. F. S.tnsiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja li. 13 
Przyjmuje: 10-12 r11uo I 6-8 wieczorem, 

pan•e 5-6 popoł. 606-d · 89 

~ilaaz11i& ira~11. 
Do egzercytowania fortepian na godziny. 

Wiadomość w adm. „Rozwojo" 
1492-d-5 

Do oddania na własność ładny, iidrowy 
· · błopczyk trzy miesi ęczny, jeszcirn 

nie chrzczony. WladomoM:, Cegielniana. 
82, o Cymrowej. 16t8-1-1 

Dobrze prosp6rnjąca pralnia do sprzeda-
ni~. Pańska 1ł 35. 1619-S-1 

Fortepian do sprzedania za rb, 1 OO. Tar
gowa 47 parter lewa strona. 

1603-2-1 

29 m 12. 1611-3-1 

, l)o\rz„bny dzierżawca du plwa z kaocyą. 
· J. Wixdomoś~ Nowy Ryntk ~ l!., o admi · 

nishatora domo. 1616 -1-l 

(Jralnia chemiczna. Śr611nia :.10. K. ;:,zcz6-
.C pańald 44..1-d-49 

P otn.e boa jest paulenka polka, pod1ada
Jąca język niemiecki do skl„po pro

do ktow wiejskich. Poządaua byłaby zna
jomo śu krawlecczyzny. Oferty wraz z ko
vią śwli,dectw proszę 8 ładać w admin. 
,Roz11ojn~po~l~t . ....!!.W. K.· 1531-3 2sśs 

1 poszokojii się zdolnego ślosarza, obezna-
nego z ażorowemi robotami I trajbowa

nlem oraz rysunkiem. Oferty składać pod lit. 
„M. A.· 1604-3-1 

l'-Ótrit:eboa na st•łe naoczyc1elka z wy
kształceniem gimnazyalni:m do dzlew

~zynki I chłopczyka. Wiadomość w adm. 
„l<ozwoju". 1607 3-1 

Uotrzebni zuolnl i..olporkrzy. Dzielna. ia . 

.[ 1591-3-2 

~klep koloulalno-d)strybocyjuy 1 p1"iar
~ula z ładnem urządzeniem, z powodu 
wyjazdu zaraz lob od 1 pazdzlernika do 
wynajęda. Wiadomość w redakuyl "Ro-
zw«jo". 1620-5.-l 

~Rl"p koJonialoo-dpożywczy w rochH„ym 
~punkcie miasta zaraz do sprzedania 
bardzo tanio z powoda wyjazdo; przy tem 
mieszkanie (pokój z kuchnią) Wlado
m< ść ul. Nawrot Jś lA m. Jl, o B. Dttke 
do 9 rano I od 1-3 pp. I6L7 3-1 

\,,1zyn61 011iwer11ykci!I, moło ozywany, 
~takŻ6 szynel I mandor ~imoazyalny do 
spuetianla. ł'lotrko11 s11a 84, Mleczarnia 
Zlemlsńska. 1605-3-1 wsś 

~d6p do sprzedania z powodu wyjazdo 
~w dobrym punkc16. Ulica Konstan>y• 
now•ka Ji 48. Wladomosć w sk:eple od 7 
do IO wieczorem. 1588-3-2 

U ue jeoue fravi;als6 cherche one d6ml
pl aee d6 sune. Offr·J au ,Rozwój". 

Sou11 „deml-plare". 1556--6- 4 

. z-aginęla karta pobytu na Imię Rozalii 
Marczyńskfoj, wydana z magls\rato 

łódskl1 go. 1615-3-1 

'Iakład fi:yzyernl z powoda wyjazdu do 
LJtiprzedanla, przynoszący dochodu ro .:znle 
20l·O robll. Wiadomość w admlnislracyl 
„Rozwoju". 1614-3.-1 

Zaginęła karta pobyin na imię Anny 
Kowalskiej, wydana z maglstra\o m. 

Łodzi. 1613-3-1 

Zaginęły p1y: wyz6ł biały z bronzoweml 
h1kaml i bronzowym łb,em. „ForS6te

her", ł6b biały, eenłkl bialo-azare, cho
ry na oczy. Za odprowadzenie nagroda. 
Pasaż Szolca 1ł 21. 1622-2-1 

'.lag · nęła karta pobyto na Imię Rocha 
LJwoolak, wydau11. z magistratu m. Łodzi. 

15,96-3-3 

Zaginęła karta pobył11 na imię Jadwigi 
BiałBIJ, wyd.ina z magistrata m. Łodzi. 

1593-H-3 

Zulnęła kar,h pobyto na imię JSoledawa 
W elc, wydana z mag•strato m. Ł<• dzl. 

1590-8-3 

Zaginął paszport na imię Walentego Gł:i= 
'..Jtewoklego, wydany od policmajstra m. 
Łodzi 1589-3-3 
1./aglnęla kana. pobyto na imię Adama 
LAŁazarow, wydana z gminy Radogonez. 

160\?-3-2 

haginął pa11zpori i k11iąże1:zka Jegitym„
cyjna na Imię Walentyny Owczar6k, 

wydane z gminy Wierzchy. 1601-3 -2 

h aglnęła karta poby'o na imię Joz6fa 
M!cbalsklego, wydana z gminy Rado-

~oszcz. 1600-3-2 

Z aglnęła. karta po byto wydana przez 
magistra~ m. Łodzi na Imię Ksawerego 

Rad6ckkgo. Wre.zie znalezienia jej upra
sza ale} o odeołanl6 do magistrato.1602 8-2 

''agioąt wekijeł 'vysiawlony prz6Z B. Lo
LJbelsk.lego, żyrowali: A. Lofer I S. A. Pa
kuła, płatny dnia 1/9 r. b. na sum~ rb. 
14. Łaskawy znalazca zechce odnieść na 
ul. Wolborską .M 22 do Pakuły. 

1606-3-2 

Zaginął pa.zpor' na Imię Ksawerego Ło
dzińskiego, wydany z magistratu m. 

Łodzi. 1610-3-1 

r/aglnęł& karta pobyto na imię Franclsz
LJka Grzela, wydana w Radogoszczu. 

1608-3-2 



8 ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 4 września 1902 r. i; 203 

W ~ Klami11j Szkob Hadlow1j ~rywatn1j :·i~k::;;::;:a~:~i 

z. GOi:s;'ziyiT A : N. A. IW AN OWEJ: 
WÓLCZAŃSKA ffg 55, dl. zawiadamia, że lekcye rozpoczęly się 20 sierpnia. · "" 

egzaminy poprawkowe rozpoczęly się 9122 sierpnia, wstępne 12/25 sierpnia, ! "" Kurs gi1?nazy:lny. No" e uczeni~e ~rzyjmuje się codziennie da. 
lekcye zaś 16/29 sierpnia. ·przy szkole pensyonat. 972-10 _o j da. od godz. 9-eJ do ' w. Pensya przemes10na do nowego obszer- 'li' 

• • 
1 
!'f' nego lokalu przy ulicy Widzewskiej M 61. 1117-d- l ' 

Kursy wieczorowe . dla do rosłych tłf . N. 1wANowA. • 

S. 
„„„4t„„„„„4f-... „„„ 

Musiatowicza · Znana powszechnie z taniości na Górnym Rynku piekarnia, o becni 
pod fiqną _Przy szkole M 8, ulica Południowa Ni 40. 

~:tccl8ni:~zir~f?~~(ąt~ię od 1 wrześµia, od godz. 7-10 wiecz.13~~zie:~i~ I „w. Władymirskiego" 
-----W--S-Z_K_Q_L_E_P_R_Y_W_A_T_N_E_J _____ , rozpoczęla znowu po kilkotygodniowej przerwie, swoją fabrykacyę i sprze

. daje: chleb światly funt 3 kop„ chleb wiejski funt 2 i pól kop. Do skle-

Kazl.fill· erza Goetzena pów i innym postronnym odbiorcom odsta,ria firma: chleb światly {unt 
31

/ 4 kop., chleb wiejski funt po 23/ 4 kop. Chleb jest smaczny, czysty 
i starannie pieczony. 1071-10-~ ulica Wólczańska . M 55, 

zapis ueznloi roŹpoczął się 1/14, lek1:ye zsś 7/-JO Hier~nia. 973-1-00 Sprzedaż na częściowe spłaty. I w Szkole prywatnej męzkiej 

*.~•MiJ4'.J1;iJ4'.}t)~ _Nie;,'::!i!.':.~::n:!t,;ie I Mz klasoą d1la początkuJącykch 
Skład Warszawskiej fabryki octu Henryka Komicza ~ L6żka dla letników I materaea- ' I cza a 

• pod firmą ~ :!c:!n~~· !rykg. i~:ine Primus" z ! ul. Wschodnia N~ 74 obok Dzielnej 

M O N O P g L 
11 ( uczniowie przyspasablają się do pierw-

. '.•' . I I . . ~ Lodo:~~a p!~~Jro~:.i. i :;:~. ~!!~:1a!~:d~~~~1/:~!:!~: d:~:~~~ 
iii 7 pop. 1108-3-1 I I .~ Maszyny do robienia lodów. 

~! · J...,__;L I f P~ysznice pokojowe. Zakład 

~~l w Łodzi, ul. Juliusza .M 11. 1~ jl ~ Lichtarze ogrodowe. 
~ Tełefonu M 779. t ,._ ł.awki, stoły, stołki ogrodowe. 
~łł· zaopatrzony jest stale we wszystkie gatunki octu spirytuso- ; Wózki \ dziecinne 

Zegarmistrzowski 

~t. D R E CK I E G O 
~ wego i winnego, odzn~czaj~cego się bardzo przyjemnym .! f sportowe 
!"łł_ smalnem i aromatem. 230-52-21 'I' ł Fotele, wózki dla chorych. 

Piotrkowska Ni 113 
przyjmuje wszelkie ro
boty zegarmlotrzowskie 
I jubilerskie, jako tai ~~:!j;fl~~~~~~~~~~ I ,:1 Wielki i jedyny wybór 

!ftl..- Jf"' jf~ Jf"' jf ~ jf ~ ~ ,)l~ ,)l~ t'l"' t'l"' ~ll. ... 1'"- 1 "f ł.óżek angielskich od 9 rb. onserwowania zegarów w fabrykach I do
mach prywa~nych. Roboty sumi~nae i ce
ny umhirkowane. 1021-30·25 . . "i Stale na składzie 1500 szt. I ł.óżka zwyczajne od 3 rb. 

I . 
Cl 
~ u = , Cl I 

r. 
Cl • " 

Józef We i ker~ 
Fabryka ka,s ogniotrwałych 

, SKŁAD: li FABRYKA: 
ul. Piotrkowska 95. ul. św. Andrzeja 26 

poleca •lelkl wybór kas · ognlotrwałyoh we 
wazystklch wlelkośclach . Reperacje I lakiero
wania wykonywują się dokładnie i szybko. 
Na żądanie przyjmują się przy kupnie no-

wych, kasy używane . 406 ·d-ao 

"' • •• „ 
• ::s 
n 
'C • • 

···•~tt~--~·-···tR~•t1••···~~d ,~ Chemfozna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia = 
~ J. THOMASA ~ 
'\t ulica Piotrkowska Hi 79 i Spacerowa 112 30 fi 
'11 830 r•59 pod kierunkiem pierwszorzędnego spe11yall1ty. d 
Ił Przyjmuje do prania I farl/owan ia: garderobę męzką I damską, plusze, jedwa- • 
• ble, aksamity, firanki białe I koloro"l"'e, koronki, portyery H<l Czyści I far- mta „ boje bez potrzeby prucia garderoby. Dekatyzacya materyalów !Ila panów '8 
łR krawców. Zupełna gwaraneya trwałości kolorów Ceny inąźllwle nJ~kie. f/J 

········~~~------~---~····· 
W 3 klasowej Szkole Handlowej Żeńskiej 

zostającej pcd zarządem .Ministeryum Skarbu 

Zawadzka Kr. 9. -
prośby na imię Inspektora przyjmuje się codziennie od 2 do 6 popołudniu 
oprócz niedziel i · świąt. Egzaminy 29 i 30 siepnia. Lekcye 1 września. 
W roku bieżącym otwarta druga klasa specyalna. G. Waszczyńska. 

1016-10-7 

Kosze do kwiatów, umywalnie. 
Wanny, wanienki. 
Naczynia kuchenne, emaliowane, 
niklowe, niklowane. 
Galanterya gospodarcza, 

POLECA 

SKł.AD FABRYCZNY 

!kc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 

przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu. 

I o i poł rano i od 5 do 7 wieczoren:. 
!:trednia Ni 12. 

426-d-29 

Gabinet dentystyczny 

R. Glik 
Piotrkowska 68. ___________ ! Główna ul. M 5. 

1020-6-4 

Sprzedaż na spłaty. I 1Plerwazorzędny I Warszawy 

________ a_6_-_10_4_-_64- i KRAW!!~L1~AMSIU 
· rvbl okrycia damskie, fasony kształtne 
I I wykończenie artystyczne 

Przełożona 4-ro kl. Pensyi Zeńskiej 

T t R 1 l ! Spacerowa M 31. 599-3-3 

~~~n Jna AJ~~' ~ @i8!i8lffili8!~'8łi8!ifil~i8!~'8li8!~~i8!i8!~\&E&• 
i i&, Praco_.-nia §t zawiadamia Sz. rodziców i opieku- i& "" 

nów, że zapis uczenie rozpocznie · I Sukien damskich i dziecinnych I 
się d. 2o sierpnia i odbywać się bę- ~ „JÓZEFY" ~ 
dzie codziennie od gpdz. 10-4. l8l dawniej w domu W-go Stopczyka, I 
Lekeye rozpoczną się d. 2 września. !f?j obecnie przy ul. Piotr~owskiej 145, ~ 

Dzielna U. 990- d-8 i8! Tis-a-vis EwangelickieJ. 1077 12 11 i&: 
W Szkole rysunków i malarstwa Cis'8l~f8!fl%8!IB!i'i.~IBH'&1&i'88&IBH'&i&i8l1&%l1&1&9' 

art. mal. W. Wal~aski1ga Or. Leon Silberstein 
• , , Lecr:y: (.:horob7 akórn• I wenerycme 

przy ul. Zawadzk1e1 14 m. 5 ,ł:'rzyjmu.)e p1uu>W od 8 - iO, 1 - ~. ej- 8 
wltiCzora:n. Panie od ó-6 po południu Zapisy uczniów I uczenie od godz. 2 - 4 

cod z I< nnle. Lekcye rysunkow i malar-
111wa jak również sztuki stosowanej l de-
korr.eyjnej. 1009-0-9 

!Ewan~e!icka t:a. 1. 
W 11led1lel~ I śwl~ta •Jd 8·--11 rano, 4-6 

popołildnlu. 9 il 

---=-~--::---:-:--------__.:A~, p:.__a...:..s...:..o...:..Jfe...:..H:..::O--=I.1;~e=HSYPOIO, !· J!O,D;3l>, -~·2 _ ABry_c_Ta_1_9_02_r_. _...;__ _______________ _ 
W tloeznl "Rozwoju", Piotrkowska 1fi 111. Reda;,.tor l Wydawca W. Czajew•ki. 
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